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Poprzez granicę przyjaźni na Odrze i Nysie 
przesyłamy ludowi niemieckiemu życzenia zwycięstwa w walce o pokój i jedność

Akademia w Warszawie w 5 rocznicę NRD
Z okazji 5 rocznicy proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycz­

nej odbył się 6 bm. w 
wieczór, zorganizowany 
z Zagranicą.
Na uroczystość przybyli

Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa i członkowie 
Rządu oraz przedstawiciele Wojska 
Polskiego, władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organizacji spo­
łecznych.

Obecny był ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny NRD w Polsce — 
S. Heymann.

Obecni byli również przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i państw demo­
kracji ludowej.

Pięknie udekorowaną salę Opery 
wypełnili liczni przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy, przedstawiciele świa­
ta nauki i kultury, przodownicy pracy.

Po odegraniu hymnów narodowych 
PRL i NRD, uroczystość zagaił czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR — 
min. Franciszek Jóźwiak-Witold, któ­
ry powiedział m. in.:
Przemówienie
Franciszka Jóżwiaka

Drodzy Towarzysze i Obywatele.
Mija 5 lat od chwili powstania Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej.
Powstanie NRD stało się punk­

tem zwrotnym w stosunkach mię­
dzy naszymi narodami. Po raz pier­
wszy w historii obu naszych kra­
jów — granica polsko-niemiecka 
nie dzieli naszych narodów, lecz 
łączy je jako współ bojowników w 
walce o wielką sprawę wolności, 
pokoju i socjalizmu.
5 lat istnienia 

nych zdobyczy 
władzy ludowej, 
się politycznego 
podniesienie warunków materialnych i 
kulturalnych mas pracujących NRD, to 
wzrost siły, postępu i wolności pro­
mieniującej dziś na całe Niemcy. Ha­
sła NRD o zjednoczenie Niemiec, o 
p.»koj, przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zach., hasło „Niemcy do wspól­
nego stołu obrad“ — stało śię zawo­
łaniem wszystkich sił postępowych 

. i demokratycznych w Niemczech — 
wszystkich ludzi pracy walczących o 
p »k'oj. wszystkich szczerych patrio­
tów. pragnących jedności swej Oj­
czyzny na zasadach demokratycznych 
i p >kojowych.

Konferencja londyńska wykazała, 
że St. Zjednoczone czynią wszystko, 
aby pielęgnować i podsycać odweto­
we dążenia reakcji niemieckiej, aby 
uzbroić wczorajszych ludobójców i 
podpalaczy świata, aby z Niemiec 
zach. uczynić zarzewie nowej pożo­
gi wojennej. Te zbrodnicze machina­
cje imperialistów winny mobilizować 
naszą czujność, winny jeszcze bar­
dziej zespolić wysiłki naszego kraju 
i NRD, wysiłki całego obozu socja­
lizmu i pokoju w walce o przekreśle­
nie amerykańsko-hitlerowskich kno­
wań wojennych.

Walka narodu niemieckiego o zjed­
noczenie Niemiec na demokratycz­
nych i pokojowych zasadach nabie­
ra obecnie szczególnej doniosłości. 
Prawo do zjednoczenia jest nieza­
przeczalnym prawem narodu niemiec­

sali Opery 
staraniem

członkowie

NRD to lata po waż- 
i osiągnięć młodej 
to lata umacniania 
i gospodarczego, to

Państwowej w Warszawie uroczysty 
Komitetu Współpracy Kulturalnej

kiego. To prawo do zjednoczenia »ta- 
ło się sprawą nie tylko wewnątrz- 
niemiecką, ale i sprawą międzynaro­
dową, sprawą pokoju.

Dziś, w przededniu święta naro­
dowego NRD — klasa robotnicza 
i masy pracujące Polski przesyłają 
ludowi niemieckiemu poprzez gra­
nicę pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie — najserdeczniejsze życze­
nia zwycięstwa w tej walce.
Naród polski na kartach swej hi­

storii ma zapisane krwią tragiczne 
lata hitlerowskiej niewoli, ale ma też 
na tych kartach zapisaną wspólną 
walkę proletariatu polskiego i nie­
mieckiego, walkę, którą symbolizują 
imiona Karola Liebknechts, Róży 
Luksemburg, Juliana Marchlewskiego, 
Ernesta Thaelmanna i wielu, wielu 
innych bohaterów walki o zwycię­
stwo socjalizmu.

Lud pracujący, wspólne szlachetne 
tradycje walki o wyzwolenie klasy 
robotniczej, o szczęście naszych naro­
dów, o socjalizm, o pokój — pozosta­
ną wiecznymi.

W walce o zwycięstwo tych wspól­
nych ideałów niech umacnia się 
i krzepnie z dniem każdym przyjaźń 
naszych narodów.

Obszerny referat wygłosił zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
min. A. Rapacki. Słowa mówcy przy­
jęli zebrani serdeczną manifestacją 
na cześć Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — ostoi sił pokoju w 
całych Niemczech.

G-orąco witany zabrał głos ambasa­
dor NRD — S. Heymann, mówiąc 
m. in.:
Przemówienie ambasadora NRD 
S. Heymanna

Przed 5 latv powstała na wscho­
dzie naszej ojczyzny, powitana gorą­
cym entuzjazmem niemieckich mas 
pracujących i radosną aprobatą sił 
pokojowych na całym świecie, naj-

młodsza republika demokratyczna w 
Europie, a zarazem pierwsze demo­
kratyczne państwo na ziemi niemiec­
kiej. Wydarzenie to stanowiło wiel­
kie historyczne zwycięstwo obozu po­
koju i ciężki cios w imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych.

Niemiecki militaryzm i faszyzm 
udało się zniszczyć tylko w jednej 
części Niemiec. Stało się tak dlatego, 
że mocarstwa zachodnie złamały uro­
czyste deklaracje złożone w Poczda­
mie i z pomocą dawnych burzycieli 
Europy rozbudowały ponownie Niem­
cy zach. w niebezpieczną bazę wo­
jenną. W owych dniach, gdy dzięki 
odważnej postawie narodu francu­
skiego Europejska Wspólnota Obron­
na doznała ostatecznej klęski, stało 
się jasne jak nigdy przedtem, że zli­
kwidowanie tego ogniska wojennego 
i pokojowe przywrócenie demokra­
tycznej jedności Niemiec jest kluczo­
wym problemem dla sprawy utrzy­
mania pokoju w Europie i na całym 
świecie. Można żywić przekonanie, że 
również uchwały konferencji londyń­
skiej, na której ujawniły się tak 
mocno sprzeczności pomiędzy mocar­
stwami imperialistycznymi rozbiją się 
o rosnący opór sił pokoju we wszyst­
kich krajach. Rząd i masy pracujące 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej są głęboko przekonane, że uda się 
zapobiec największemu niebezpieczeń­
stwu dla pokoju w Europie — re­
militaryzacji Niemiec zach.

Rząd NRD walczył od pierwszych 
dni swej działalności o utrzymanie 
i umocnienie 
wszystkimi 
wola naszego 
rące życzenia
cujących znalazła szczególne odbi­
cie w nowych stosunkach między 
narodami niemieckim i polskim, 
kształtujących się w oparciu o usta­
loną na zawsze granicę pokoju na 
Odrze i Nysie.
W ciągu ostatnich 5 lat zacieśniały 

się coraz bardziej stosunki politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne między 
obu naszymi krajami. Rząd Polskiej

pokoju, o przyjaźń ze 
narodami. Pokojowa 
rządu, wyrażająca go- 
niemieckich mas pra-

Przyjaźń między narodem polskim i niemieckim 
wielką zdobyczą sił demokracji i postępu 
Przemówienie J. Cyrankiewicza w Berlinie

Na uroczystej akademii w Berlinie, zorganizowanej 6 bm. przez rząd 
NRD i Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
w przeddzień 5 rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
członek Biura Politycznego KC PZPR, Prezes Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicz wygłosił następujące przemówienie:

Rzeczypospolitej Ludowej, cieszący 
się tak dużym autorytetem międzyna­
rodowym, wielokrotnie i skutecznie 
popierał walkę narodu niemieckiego 
o jedność i pokój. Pragnę wspomnieć 
tu zwłaszcza o bliskich stosunkach 
między narodami pęlskim i francu­
skim, których przyjaźń ma nieocenio­
ne znaczenie właśnie dla narodu nie­
mieckiego.

W obliczu nowego niebezpieczeń­
stwa, grożącego narodowi niemieckie­
mu i wszystkim narodom europej­
skim ze strony imperializmu amery­
kańskiego, przyjaźń pomiędzy naro­
dem niemieckim i polskim ma donio­
słe znaczenie. Jesteśmy głęboko prze­
konani, że przyjaźń ta w poważnej 
mierze przyczyni się do zwycięstwa 
w naszej wspólnej walce.

W części artystycznej wystąpili czo­
łowi artyści scen warszawskich oraz 
zespół baletowy Państwowej Opery 
w Warszawie.

Drodzy towarzysze i przyjaciele!
W imieniu rządu Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej, w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, w imieniu 
całego narodu polskiego przynoszę 
Wam serdeczne, braterskie pozdrowie­
nia w piątą rocznicę powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Cieszy mnie też bardzo, że nie po 
raz pierwszy jestem u Was gościem 
w Waszych uroczystych i ważnych 
chwilach, i że życzenia i pozdrowie­
nia mogę Wam osobiście przekazać.

Naród polski, oddany wytężonej 
pracy dźwigania kraju z ruin wojen­
nych i pokojowemu budownictwu, 
świadom jest obecnie tego, że poko­
jowy i przyjazny naród niemiecki w 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej trzyma wespół z nami straż nad 
granicą pokoju. Naród polski z głę­
boką sympatią śledzi walkę i wysiłki 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, wita z radością jej sukcesy i o- 
siągnięcia, widząc w nich rękojmię 
zwycięstwa wielkiej sprawy pokoju, 
demokracji i postępu, sprawy równie 
drogiej każdemu patriocie polskiemu 

niemieckiemu.
Naród polski gorąco życzy naro­

dowi niemieckiemu nadejścia chwi­
li. kiedy będzie się mógł czuć zje­
dnoczonym i wolnym gospodarzem 
w zjednoczonym wolnym, pokojo­
wym i demokratycznym kraju.
Nie ulega wątpliwości, że w miarę 

sukcesów Niemieckiej Republiki De-

i

Na uroczystą sesję naukową poświęconą pamięci Marii, Skłodowskiej-Curie 
przybyli do Warszawy na zaproszenie Polskiej Akademii Nauk córka 
wielkiej uczonej, Irena Joliot-Curie, Eugenia Cotton, A. Lacassagne, M. 
Cosyns. CAF — fot. Baranowski

mokratycznej, coraz więcej prawdzie 
wie kochających swą ojczyznę Niem­
ców odrzucać będzie nihilistyczną, 
wiodącą w przepaść i katastrofę dro­
gę oddającą ich i ich synów w służbę 
wojennych planów imperialistycznych, 
i że coraz więcej patriotycznych 
Niemców wybierać będzie drogę po­
kojowego budownictwa, szczęśliwej i 
pełnej dobrobytu przyszłości.

Swą nieugięcie jjokojową postawą 
Niemiecka Republika Demokratyczna 
zdobyła sobie szacunek, zaufanie i po­
parcie wszystkich sił pokojowych na 
świecie.

Naród polski pragnie z całego ser­
ca, by naród niemiecki, który wniósł 
tak wielki wkład do skarbca kultury 
i cywilizacji ogólnoludzkiej, zajął jak 
najprędzej należne mu miejsce w 
wielkiej rodzinie narodów pokój mi­
łujących.

W dniu Waszego wielkiego święta^ 
drodzy towarzysze i przyjaciele, ży-i 
czymy z całego serca Niemieckiej Re-« 
publice Demokratycznej dalszych 
sukcesów i zwycięstw w walce o go­
spodarczy i kulturalny rozkwit Repu­
bliki, w walce o dobrobyt i szczęście 
ludzi pracy w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w walce o pokojo­
wą przyszłość całego narodu niemiec­
kiego, o utrwalenie pokoju w Euro-« 
pie.

Łączy nas wspólna walka o pokój 
1 postęp, wspólna walka o stałe pod­
noszenie poziomu życia materialnego 
i kulturalnego naszych narodów, łą­
czy nas wspólna przyjaźń ze Zw. Ra* 
dzieckim, wspólne gorące poparcie 
dla jego walki o dalsze odprężenie 
sytuacji międzynarodowej, dla jego 
propozycji bezwzględnego zakazu bro­
ni masowego zniszczenia i redukcji 
zbrojeń, systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie, pokojowego u- 
regulowania sprawy niemieckiej.

Nie ulega wątpliwości, że przy-i 
jaźń między narodem polskim i nie­
mieckim, jaka rozwinęła się i u- 
trwalila w rezultacie dobrosąsiedz­
kich stosunków Polski i NRD — 
jest wielką zdobyczą nie tylko na­
szych dw'óch narodów, ale wszyst­
kich sil demokracji i postępu na 
całym świecie, i służy w poważnej 
mierze sprawie umocnienia pokoju. 
Niech żyje Niemiecka Republika 

’ Demokratyczna, ostoja i nadzieja po­
kojowych i demokratycznych sił na­
rodu niemieckiego!

Niech żyje wzmacniająca obóz po­
koju przyjaźń narodu polskiego ’ nie­
mieckiego!

Niech żyje coraz potężniejszy obóz 
pokoju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, i niech ku chwale ludz­
kości zwycięża siły agresji i wojny!

Naród polski składa hołd Marii Skłodowskiej-Curie
Uroczysta sesja naukowa PAN
Przyjazd do Warszawy Ireny Joliot-Curie

6 hm. w Pałacu Staszica w Warszawie rozpoczęły się dwudniowe obrady 
uroczystej sesji naukowej, poświęconej pamięci Marii Skłodowskiej-Curie. 
Sesja zorganizowana została przez Komitet Honorowy obchodu ku czci 
Marii Skłodowskiej-Curie oraz Prezydium Polskiej Akademii Nauk 
w związku z 20 rocznicą śmierci wielkiej uczonej polskiej. Uczestniczą 
w niej najwybitniejsi przedstawiciele polskiego świata naukowego.
6 bm., w pierwszym dniu obrad 

sesji naukowej PAN, przybyła do 
Warszawy córka wielkiej polskiej u- 
czonej — prof. Irena Joliot-Curie.

Jednocześnie przybyli do Warszawy 
w celu wzięcia udziału w uroczysto­
ściach ku czci Marii Skłodowskiej-

Francja może się przeciwstawić 
próbom odbudowy militaryzmu niemieckiego Oscrfocfczenie FPK

Cune: przewodnicząca Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet — E. 
Cotton, uczony belgijski — prof. M. 
Cosyns oraz uczony francuski — prof. 
Lacassagne.

Przybyłych na lotnisku warszaw­
skim witali: przedstawiciele Prezy­
dium PAN, Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju oraz Żarz. Gł. Ligi 
Kobiet.

Przemów/eKie 
min. Mołoiowu 

w Berlinie
NA STR. 3

PARYŻ (PAP). — W związku z u- 
chwaiami londyńskiej konferencji 9 
państw Francuska Partia Komunisty­
czna opublikowała oświadczenie, w 
którym podkreśla, iż uchwały te za­
grażają Francji i stanowią groźbę 
dla pokoju.

„Składając swój podpis pod uchwa­
łami londyńskimi — stwierdza o- 
świadczeme — p. Mendes-France ska­
pitulował pod presją amerykańską i 
wobec żądań Adenauera. Raz jeszcze 
okazuje się, że antykomunizm prowa­
dzi do polityki zdrady narodu i za­
przepaszczenia interesów ojczyzny“.

FPK zwraca ‘uwagę na fakt, źe 
plan rzeczników uzbrojenia odwetow­
ców z Bonn polega na tym, by spo­
wodować ratyfikację odnośnych ukła­
dów przed końcem roku bież. Fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe zo­
stanie wezwane do zaaprobowania 
kapitulacji londyńskiej. Plan ten — 
jak stwierdza FPK — połączony jest 
nierozerwalnie z montowaną obecnie 
nową ordynarną próbą dywersji an­
tykomunistycznej.

Ale uchwały londyńskie — głosi 
daiej oświadczenie FPK — mogą być 
udaremnione. Prawnie i faktycznie 
Francja może przeciwstawić się z po­
wodzeniem wszelkim próuom odbudo­
wy militaryzmu niemieckiego“.

W zakończeniu oświadczenie pod­
kreśla, że konieczna jest solidarna 
akcja wszystkich pokojowych sił na­
rodu francuskiego, ażeby przeszkodzić 
uzbrojeniu odwetowców bońskięh, 
które nastąpić ma na mocy uchwał 
londyńskich. Powinno to analeźć wy-

raz m. m. w czynnym przygotowaniu 
Dnia Patriotycznej Akcji na rzecz po­
koju, organizowanego 31 października 
przez francuską Radę Pokoju.

Presja USA
NOWY JORK (PAP). — Prasa ame­

rykańska stwierdza podobieństwo 
jakie zachodzi między brukselskim 
blokiem wojskowym a „europejską 
wspólnotą obronną“. To podobień­
stwo sprawia, że niektórzy obserwa­
torzy wyrażają wątpliwości, czy par­
lament francuski zgodzi się na raty­
fikację porozumienia londyńskiego. 
Wypowiedziom tego rodzaju towarzy­
szą na lamach prasy amerykańskiej 
pogróżki pod adresem Francji, obli­
czone na wywarcie na mą presji.

„New York Herald Tribüne“ grozi 
całkowitym zerwaniem między St. 
Zjednoczonymi a Francją i wyraża 
jednocześnie nadzieję, że obawy 
przed takim zerwaniem umożliwią 
premierowi Mendes-France pozyska­
nie odpowiedniej ilości głosów w 
Zgromadzeniu Narodowym.

Oświadczenie SFZZ
WIEDEŃ (PAP). — Światowa Fe­

deracja Zw. Zaw. opublikowała w 
dniu 5 bm. oświadczenie, w którym 
w związku z londyńską konferencją 
dziewięciu państw wzywa masy pra­
cujące 
parcia 
jących 
kraju 
i pokojowe Niemcy,

do umacniania jedności i po- 
walki niemieckich mas pracu- 
przeciwko remilitaryzacji ich 

o zjednoczone, demokratyczne

Pierwszy dzień obrad
Obradom przewodniczy prezes PAN 

— prof. dr J. Dembowski. W Prezy­
dium zasiedli wiceprezesi PAN: prof. 
dr W. Sierpiński i prof. dr W. Wierz­
bicki, 
dr S.
PAN, 
Rady 
przewodniczący Komitetu Nauk Me­
dycznych PAN, prof. dr L. Paszkie­
wicz.

Na obradach obecni są naukowcy 
zagraniczni: uczeni radzieccy — czło- 

rnek-korespondent Akademii Nauk 
ZSRR prof. K. Czmutow oraz dr 
nauk fizyczno-matematycznych — W. 
Baranow; uczeni Chińskiej Republiki 
Ludowej: prof. Chao Chung-yao i 
prof. Kuo Ting-chang, przedstawiciel 
naukowców czechosłowackich — prof. 
F. Bichounek, przedstawiciel Węgier­
skiej Akademii Nauk prof. S, Szala- 
ny, naukowiec belgijski — prof. L. 
Rosenfeld oraz uczona 
E. Gleditsch.

Obrady zagaił prof. 
stwierdzając m. in.:

„Dumni jesteśmy,
na wiara Marii Skłodowskiej-Curie 
w humanistyczny sens własnej pra­
cy, w społeczne posłannictwo uczo­
nego, czerpała swą siłę z tradycji 
życia i pracy ludu polskiego. Wy­
niosła ją bowiem Maria Skłodow­
ska z demokratycznych ideałów do­
mu rodzinnego i z postępowych 
ideałów nauki polskiej“.
Podkreślając najszlachetniejszą bez­

interesowność Marii i Piotra Curie, 
którzy wyniki swych badań udostęp­
niali całej ludzkości, mówca stwierdza, 
iż odkrycia i wynalazki — owoce ge­
niuszu ludzkiego zmieniają się w rę­
kach właścicieli monoj>oli na brzę-

sekretarz naukowy PAN prof. 
Żółkiewski, członek Prezydium 
wiceprzewodniczący Światowej 

Pokoju, prof. dr L. Infeld oraz

norweska prof.

J. Dembowski,

że niezachwia-

czącą monetę, a w rękach polityków 
wojny i zaborów na straszliwe narzę­
dzia zniszczenia.

„Mimo smutnych doświadczeń w 
ostatniej wojnie światowej 
dalej 
stwo 
szych 
wej.

Wiara Marii i Piotra Curie w twór­
cze wykorzystanie odkryć i osiągnięć 
nauki dla dobra ludzkości znajduje 
dziś oddźwięk nie tylko w umysłach 
i sumieniu uczonych, ale i w sercach 
milionów ludzi na całym świecie. Sta­
je się ona dzisiaj siłą materialną 
zdolną uchronić świat przed nową 
katastrofą.

mówi 
J. Dembowski — niebezpieczeń- 
to odżywa znowu w najnow- 
eksperymentach broni atomo-

Składając dzisiaj hołd Marii Skło­
dowskiej-Curie, naród polski i nau­
ka polska czczą Jej pamięć 
cją Jej ideałów i marzeń w 
nictwie socjalistycznym, w 
nauka staje się podstawą i 
torem życia społecznego oraz gwa­
rancją szczęścia i dobrobytu ludzi 
pracy. Naród polski i nauka polska, 
budując nowe życie we własnym 
kraju, czczą pamięć Wielkiej Uczo­
nej walką o pokój i szczęście wszy­
stkich narodów.
Otwierając sesję naukową PAN w 

20 rocznicę śmierci Marii Skłodow­
skiej-Curie, wierzymy, że przyczyni 
się ona do zacieśnienia międzynarodo­
wej współpracy ludzi nauki, Którzy 
piękno i trud naukowego wysiłku po­
święcają — tak jak Maria i Piotr 
Curie, tak jak Irena i Fryderyk Jo­
liot-Curie — dziełu wyzwolenia czło­
wieka, jego szczęściu i rozwojowi“.

Po zagajeniu przewodniczący u- 
dzielił głosu członkowi-koresponden- 
towi Akademii Nauk ZSRR prof. K. 
Czmutowowi, który wygłosił krótkie 
przemówienie powitalne, pozdrawia­
jąc uczestników sesji w imieniu uczo­
nych radzieckich. Następnie przemó­
wienia powitalne wygłosili: członek 
delegacji Chińskiej Republiki Ludo­
wej prof. Chao Chung-yao oraz 
przedstawiciel uczonych węgierskich 
prof. S. Szalany.

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
naukowy PAN — prof. S. Żółkiewski 
odczytał tekst depesz nadesłanych d<» 
uczestników sesji. Depesze przekazali 
m. in.: Niemiecka Akademia Nauk w 
Berlinie, Prezydium Bułgarskiej Aka­
demii Nauk oraz dyr Instytutu dla 
Badań Radowych w Wiedniu.

realiza- 
budow- 
którym 
regula-

Po odczytaniu depesz referat na te­
mat znaczenia prac Marii Skłodow­
skiej-Curie dla medycyny wygłosił 
dyr. Instytutu Onkologicznego w 
Warszawie, noszącego imię wielkiej 
uczonej — dr F. Łukaszczyk.

. Referat na temat znaczenia odkryć 
Marii Skłodowskiej-Curie dla rozwoju 
radogeologii w ZSRR wygłosił członek 
delegacji ZSRR dr nauk fizyczno-ma- 
tematycznych — W. Baranow, współ­
pracownik Instytutu noszącego imię 
prof. W. I. Wemandskiego, wybitnego 
uczonego, który pracował w labora­
torium Marii Skłodowskiej.

Na tym zakończono pierwszy dzień 
obrad.

W godzinach popołudniowych pre­
zes PAN prof. dr Dembowski podej­
mował uczestników sesji naukowej.

Na przyjęcie, które odbyło się w 
salach Pałacu Staszica, przybyli: Ire­
na Joliot-Curie, przewodnicząca 
SDFK — E. Cotton oraz biorący u- 
dział w sesji wybitni naukowcy za­
graniczni i polscy.

Wizyty
hinduskich działaczy 
gospodarczych

6 bm. kierownik Min. Spraw Zagr, 
wicemin. M. Naszkowski przyjął prze* 
bywającą w Polsce hinduską delegat 
cję gospodarczą z przewodniczącym 
delegacji p. Kasthurbhaj Lalbhajem 
na czele. *

6 bm. hinduską delegację gospodarz 
czą przyjął min. Handlu Zagr. — K« 
Dąbrowski.

Tegoż dnia delegacja gospodarcza 
z Indii spotkała się w „Metalexpor- 
cie“ z przedstawicielami polskich cen­
tral handlu zagranicznego, a następ­
nie zwiedzała Zakłady Mechaniczne 
„Ursus“ i Zakłady im. 1 Maja w Pru* 
szkowie.

Członkowie hinduskiej delegacji go­
spodarczej obecni byli na przedstawię-» 
niu „Halki“ w Operze.

10-lecie Milicji Obywatelskiej
Rozkaz ministra Bezpieczeństwa Publicznego

7 bm, minęło 10 lat od chwili gdy 
Polski Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego wydał dekret o powołaniu 
do życia Milicji Obywatelskiej.

W związku z tą rocznicą minister 
Bezpieczeństwa Publicznego S. Rad­
kiewicz wydał rozkaz, w którym m. 
in. czytamy:
„Szeregowcy, podoficerowie, ofice­

rowie MO.
Serdecznie pozdrawiam Was w dniu 

10-lecia.
W dotychczasowej Waszej pracy 

wykazaliście wiele ofiarności, poświę­
cenia i bohaterstwa w walce z godzą­
cym w nasz naród wrogiem i z prze­
stępczością.

Wasz ofiarny, codzienny trud — su­
mienne wypełnianie obowiązków na 
wyznaczonym przez Partię i Rząd po­
sterunku — zlikwidował w zarodku 
wiele wrogich poczynań, zmniejszył 
skutecznie przestępczość godzącą w 
spokój, bezpieczeństwo i mienie oby­
wateli.

To jest Wasz poważny wkład w 
dzieło Umocnienia Państwa Ludowe­
go.

Umacniajcie serdeczną więź z ma­
sami pracującymi, z naiodem, z któ­
rego Wasz aparat wyrósł i któremu 
służy. Mieicie zawsze serdeczny stosu­
nek do ludzi pracy i przez należyte 
wypełnianie obowiązków służbowych 
zapewnijcie im warunki spokojnej

twórczej pracy.
Stójcie na straży naszej rewolucyj­

nej praworządności, strzeżcie praw 
obywatelskich, a równocześnie bądźcie 
nieprzejednani wobec wrogów i pil­
nujcie, by żadne przestępstwo nie 
uszło bezkarnie.

W dniu 10-lecia życzę Wam dal-* 
szych sukcesów w trudnej i odpowie­
dzialnej walce dla dobra ludu pracu­
jącego“.

W związku z 10 rocznicą utworze­
nia Milicji Obywatelskiej odbędzie 
się w całym kraju szereg imprez, M. 
in. w Warszawie zorganizowany zo­
stanie centralnv zlot przodujących w 
służbie funkcjonariuszy MO.

Artyści
Warszawy, Krakowa 

i Staliiiogrodu 
na urieikiej imprezie 
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Depesze gratulacyjne
z okazji 5 rocznicy powstania NRD

Do
Prezydenta Niemieckiej RepubliM 

Demokratycznej
Towarzysza WILHELMA PIECKLA

Berlin
Z okazji piątej rocznicy powstania Niemieckiej Repnbliki Demokra­

tycznej ślę Wani, Towarzyszu Prezydencie, jak najserdecsnlejsze poz­
drowienia w imieniu narodu polskiego, Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i moim własnym.

Naród polski w pełni solidaryzuje się ze zdecydowaną 1 ofiarną 
walką Niemieckiej Republiki Demokratycznej i pokój miłujących sił 
Niemiec zachodnich o zjednoczenie Niemiec w pokojowe, suwerenne 

wkładem w dzieło 
wielkiego Związku

Uroczysta akademia w Berlinie
w przeddzień Święta Narodowego NRD

i demokratyczne państwo. Walka ta jest ważnym 
pokoju, którego bronią narody pod przewodem 
Radzieckiego.

W oparciu o wspólną walkę naszych narodów 
zbiorowe i pokój, w oparciu o granicę pokoju na 
wija się i krzepnie przyjaźń 
Rzeczpospolitą Ludową i Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Pozwólcie, Szanowny Towarzyszu Prezydencie, przekazać Wam ser­
deczne życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra narodu niemieckiego 
i sprawy pokoju w Europie i na całym świecie.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

o bezpieczeństwo 
Odrze i Nysie roz- 

i braterska współpraca między Polską

Izby Lu­

zastępca 
Ministrów 
ZSRR W.

Do
Prezesa Rady Ministrów

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA

Berlin
W dniu piątej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej ślę Wam, Towarzyszu Premierze, oraz Rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej najgorętsze pozdrowienia Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moje własne.

Naród polski wita gorąco wielkie sukcesy osiągnięte przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną w ciągu jej pięcioletniego istnienia.

Zacieśniające się z dnia na dzień stosunki braterskiej przyjaźni mię­
dzy naszymi państwami oraz owocna, wszechstronna współpraca polsko- 
niemiecka służą sprawie ugruntowania pokoju w Europie i na całym 
świecie.

Życzę Wam, Towarzyszu Premierze, w dniu Święta Narodowego 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej dalszej owocnej działalności na 
rzecz utworzenia zjednoczonych, pokój miłujących, demokratycznych 
Niemiec.

BERLIN (PAP). — W środę, w przeddzień piątej rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się w gmachu Opery Pań­
stwowej w Berlinie uroczysta akademia zorganizowana przez rząd NRD 
i Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych.
W akademii wzięli udział: prezy­

dent NRD W. Pieck, premier O. Gro­
tewohl, wicepremier i I sekretarz KC 
SED W. Ulbricht, inni zastępcy pre­
miera, członkowie rządu NRD oraz 
urzędujący przewodniczący 
dowej H. Matem.

Obecni byli: pierwszy 
przewodniczącego Rady 
ZSRR i min. spraw zagr.
M. Mołotow i cdonkowie delegacji 
rządowej Zw\ Radzieckiego, oraz de­
legacje rządowe wszystkich zaprzy­
jaźnionych krajów, a m. in. delegacja 
rządu PRL z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesem Rady 
Ministrów J. Cyrankiewiczem na 
czele.

Na uroczystość przybył również 
korpus dyplomatyczny. Wśród gości 
znajdowali się delegaci partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz związ­
ków zawodowych z różnych krajów, 
przewodniczący Komunistycznej Par­
tii Niemiec M. Reimann, przewodni­
czący Rady Narodowej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycznych 
prof. dr Correns, przewodniczący Izby 
Krajów dr Lobedanz, przedstawiciele 
stronnictw demokratycznych i orga-

nizacjl masowych, reprezentanci ży­
cia gospodarczego i kulturalnego, 
przodownicy pracy w NRD i inni.

Akademię zagaił, witając serdecz­
nie wszystkich obecnych, a w szcze­
gólności gości zagranicznych, wice­
premier NRD W. Ulbricht. Następnie 
dłuższe przemówienie wygłosił pre­
mier NRD, O. Grotewohl.

Z kolei przemawiali, podkreślając 
wielką doniosłość pięciolecia NRD, 
delegaci zagraniczni. Z ramienia de­
legacji radzieckiej przemawiał jej 
szef, pierwszy zastępca prezesa Ra­
dy Ministrów i min. spraw zagr. 
ZSRR W. M. Mołotow, a z ramienia 
delegacji polskiej — przewodniczący

JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
*

Depeszę do min. spraw zagr. NRD dr Lothara Bolza wysłał kierownik 
Min. Spraw Zagr. PRL wicemin. M. Naszkowski.

Radziecka delegacja rządowa
u prezydenta W. Piecka

BERLIN (PAP). — 5 bm. prezy­
dent NRD, W. Pieck, przyjął prze­
wodniczącego radzieckiej delegacji 
rządowej, która przybyła do NRD w 
związku z obchodem 5 rocznicy u- 
tworzenia Republiki — pierwszego 
zastępcę przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i min. spraw 
ZSRR W. M. Mołotowa oraz 
delegacji.

Podczas przyjęcia obecny 
mier NRD O. Grotewohl i 
sekretarz KC SED, wicepremier W. 
Ulbricht.

zagr. 
członków

był pre- 
pierwszy

Telefonem z Moskwy od naszego specjalnego wysłannika

Teatr Polski zaproszony do Leningradu
na 10-dniowe występy

Moskwa, 6 października.
Dnia 6 października odbyło się pożegnalne przedstawienie Teatru 

Polskiego w Moskwie. Grano „Takie cza^y“ Jerzego Jurandota. W prawej 
loży pierwszego piętra zasiedli w pierwszym rzędzie towarzysze Malen­
kow, Woroszyłow i Kaganowicz.
W środę kierownictwo Teatru Polskiego przyjął radziecki wiceminister' 

Kultury i Sztuki S. Kaftanów7. W trakcie wizyty wiceminister Kaftanów 
wyraził uznanie zespołowi polskiemu za wysoki poziom jego występów 
i w imieniu radzieckiego Ministersiwa Kultury i Sztuki zaprosił Teatr 
Polski na dalsze występy do Leningradu po odbyciu przewidzianych po­
przednio przedstawień w Kijewie. Pobyt w Leningradzie potrwa 10 dni, 
w ciągu których Teatr Polski zaprezentuje swoje najlepsze spektakle. 
XV ten sposób pobyt Teatru 
końca października.
Zaproszenie do Leningradu 

trzeba za dowód wysokiego 
nienia naszego teatru przez społe­
czeństwo i władze radzieckie.

Występy Teatru Polskiego w Mo­
skwie już się skończyły. Na środo­
wym przedstawieniu „Takich czasów“ 
Jurandota nastąpiło pożegnanie z pu­
blicznością moskiewską, która tak 
serdecznie i ciepło przyjęła nasz 
teatr. Jeszcze przyjęcie wydane przez 
ministra 
Kremla, 
obiad z 
Hicznym 
ostatnie 
głównej

Polskiego w Zw. Radzieckim przedłuży się do

uważać 
wyróż-

Kultury i Sztuki, zwiedzenie 
oficjalne wizyty i wspólny 
zespołem aktorskim i tech- 
Teatru Małego — i to już 
godziny w Moskwie. Na 

ulicy Gorkiego patrzymy na

Tajemn’ce
Niedawno lord Rusśel miał ogrom­

ne trudności z opublikowaniem w 
Anglii książki pt. „Plaga swastyki“. 
Ostatnio znowu brytyjskie minister­
stwo wojny nie dopuściło do wydania 
książki o procesach przeciw hitle­
rowskim przestępcom wojennym, na­
pisanej przez b. oficera angielskiego, 
płk. Sęotlanda.

Autor występował podczas tych 
procesów w charakterze świadka 
oskarżenia i wykorzysta! w książce 
stenogramy swych własnych ?<*znań 
przeciw zbrodniarzom hitlerowskim. 
Zamieścił w »rej również zeznania na 
temat działalności (sądzonego w 
1917 r.) marsz. Alberta Kesseh inga, 
który dowodził silami „Luftwaffe“ 
podczas napadu na Polskę i w bitwie 
o V7. Brytanię.

Według agencji Reutera, brytyjskie 
ministerstwo wojny uznało, iż książ­
ki nie należy publikować. n«»’łeważ 
Ujawnia „tajemnice służbowe“

Jeśli już „tajemnice", to chyba nie 
tyle „służbowe“, i’e wprost publi­
czne, wiadomo bowiem powszech­
nie, iż niektórzy brytyjscy mężowie 
stanu pragną przemalować zbrodnia­
rzy hitlerowskich na sojuszników 
W Brytanii.

Ch ońmy zwierzęta!
Fryr'-ska Akademia Rolnicza w Leeu- 

warden zpprctoscwała przeciwko 
tyk m holenderskich hodowców bycła, 
k*ó"'7 «wvm nachodzonym na wys’awach 
—> imiona od nazwisk p^w 

nvch nsob st^ści p^htyc.’nych. Nadawano 
no takie imion-, jak: Adenauer, Franco. 
Li man. Czanq Kai-szek, Bao-Da» ‘
F Bezbronne zwierzęta nie mcqły prote 

stcw„. pAL

duże zdjęcia fotograficzne z pobytu 
naszego teatru w Moskwie, zdjęcia, 
które wypełniły całkowicie wielkie 
witryny agencji TASS. W środę ak­
torzy polscy złożyli wieńce na gro­
bach Szczepkma, Stanisławskiego i 
Wachtangowa na cmentarzu znajdu­
jącym się przy słynnym i bardzo 
pięknym Nowodiewięzym Monasty­
rze. Cmentarz ten jest jakby radziec­
kim Panteonem. Tu leżą najwybit­
niejsi pisarze 1 artyścj od Gogola do 
Czechowa 1 Majakowskiego.

Liczbowy bilans polskich wystę­
pów w Moskwie przedstawia się 
następująco: 13 przedstawień pu­
blicznych, z tego 2 transmitowane 
na telewizję, 2 przedstawienia dla 
aktorów radzieckich, 3 koncerty 
teatralne, 2 występy wspólnie z arty 
stami radzieckimi.
Teatr Polski pozostawił po sobie 

dobre wrażenie teatru o dużym sma­
ku artystycznym i wysokiej kulturze 
gry. Podkreślono to w recenzjach. Do 
już poprzednio wymienionych dodaj­
my bardzo . pochlebną recenzję z 
„Takich czasów“ pióra znanego ak­
tora Mordwinowa w „Literaturnoj 
Gazecie“ i omówienie całości wystę­
pów w „Komsomolskiej Prawdzie“. 
Również i aktorzy i reżyserzy radziec­
cy w bezpośrednich szczerych rozmo­
wach, do których było wiele bardzo

mtłych okazji, wyrażali się z tym sa­
mym uznaniem o grze naszych akto­
rów. Było to bardzo przyjemne, kiedy 
takie wielkości teatralne jak Topor­
kow czy Kiedrow, Paszenaja czy 
Mansurowa, Zachawa czy Lukianow 
dzielili się z nami swoimi uwagami 
o poszczególnych polskich przedsta­
wieniach.

Aktorzy nasi wyjeżdżają z Moskwy 
nie tylko pod wrażeniem wielkiej sto­
licy Kraju Rad, nie tylko zachwyceni 
znakomitymi przedstawieniami ra­
dzieckimi, które zdołali zobaczyć, aie 
przede wszystkim wzruszeni niezwy­
kłą gościnnością i serdecznością, ja­
kie cały nasz teatr stale tu otaczały. 
Wyjeżdżają też w przeświadczeniu, że 
praca ich dobrze przysłużyła się spra­
wie zbliżenia 1 zacieśnienia więzów 
przyjaźni między dwoma naszymi na­
rodami.

Żegnamy Moskwę i we czwartek 
rano ruszamy do Kijowa.

AUGUST GRODZICKI

Delegacja TPP-R
powróciła z BSRR

6 bm. powróciła do Warszawy, 
trzytygodniowym pobycie w Białoru­
skiej SRR 14-osobowa delegacja 
TPP-R, której przewodniczył prof. 
H. Jabłoński — członek korespon­
dent PAN, sekretarz Wydziału Nauk 
Społecznych PAN.

Delegacja przebywała w BSRR z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego To w. Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) oraz 
Żarz. Białoruskiego Tow. Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą.

Pożegnalny występ
Zespołu Bandurzystów USRR

6 bm. w hali ZS „Gwardia“ w War­
szawie odbył się pożegnalny występ 
Państwowego 
Bandurzystów 
sie Miesiąca 
Polsko-Radzieckiej dał szereg koncer­
tów w wielu miastach polskich.

W godzinach wieczornych min. 
Kultury i Sztuki wydał przyjęcie po­
żegnalne dla kierownictwa i człon­
ków Państwowego Zasłużonego Ze­
społu Bandurzystów USRR.

W przyjęciu wzięli udział członko­
wie Rządu, przedstawiciele KC PZPR, 
Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą, Żarz. Gł. TPP-R oraz re­
prezentanci świata kulturalnego sto­
licy.

Obecny był chargć d‘affaires ZSRR 
J. Babarin.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze.

po

Zasłużonego Zespołu 
USRR, który w okre- 
Pogłębienia Przyjaźni

;ska

Parafowanie układu
w sprawie Triestu

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Belgradu, że 5 bm. po kil­
kumiesięcznych rokowaniach odbyło 
się w Londynie parafowanie porozu­
mienia w sprawie Triestu.

Przedstawiciele krajów, które u- 
trzymują swe wojska na wolnym ob­
szarze Triestu, tj. W. Brytanii, Śt. Zje­
dnoczonych i Jugosławii oraz przed­
stawiciel Włoch jako kraju, który 
przejmuje administrację na części 
wolnego obszaru Triestu, parafowali 
początkowo „memorandum w spra­
wie wzajemnego porozumienia“, za­
wierające zasady uregulowania pro­
blemu triesteńskiego. Następnie przed­
stawiciele Włoch i Jugosławii parafo­
wali „statut specjalny“ regulujący 
kwestie, dotyczące mniejszości naro­
dowych.

Przemówienie t Matwina
na X Z.eździe K J Fielandii

HELSINKI (PAP). 3 bm. 'na X 
Zjeździe Komunistycznej Partii Fin­
landii' członek KC PZPR W. Matwin 
wygłosił przemówienie powitalne.

Po podkreśleniu sukcesów Polski 
Ludowej mówca stwierdził m. in.:

Wysoko cenimy wasz wkład w obro­
nę pokoju, wkład Komunistycznej 
Partii Finlandii i wszystkich demo­
kratycznych, pokojowych sił narodu 
fińskiego. Oba nasze kraje — Finlan­
dia i Polska — mają do odegrania 
poważną rolę w umocnieniu pokojo­
wych i przyjaznych stosunków mię­
dzy państwami nadbałtyckimi. Naród 
nasz przyjmie z zadowoleniem dalszy 
rozwój przyjaznych stosunków poli­
tycznych, ekonomicznych i kultural­
nych z Finlandią. Oba nasze narody 
wspólnie mogą wydatnie się przyczy­
nić do zwiększenia bezpieczeństwa 
w Europie.

Przyjmijcie słowa uznania i podzi­
wu dla waszej bojowej, nieustraszo­
nej partii.

Drugie przedstawienie 
Theatre National Populaire

6 bm. w Państwowym Teatrze Na­
rodowym odbył się drugi z kolei wy­
stęp bawiącego w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą zespołu Theatre 
National Populaire. Po „Cydzie“ Cor­
neille^ publiczność warszawska mia­
ła możność oglądania przedstawienia 
„Don Juana“ Moliera w reżyserii J. 
Vilara, który odtworzył również rolę 
tytułową.

Widzowie przyjęli przedstawienie 
niezwykle gorąco, oklaskując wielo­
krotnie świetną grę całego zespołu.

(Telefonem od własnego wysłannika)

Berlin, w październiku
Mieszkańcv dem-»Krstycznego Ber­

lina nie szczędzili starań, aby stolica 
godnie pow:tała pięciolecie istnienia 
NRD — pierwszego w historii naro­
du niemieckiego państwa, w którym 
władzę sprawuje lud pracujący. 
Ulice i place są bogato udekorowane 
czarno - czerwono - złotymi barwa­
mi Republiki, czerwonymi sztandara­
mi klasy robotniczej i białymi flagami 
z niedźwiedziem — herbem Berlina. 
Bogato przystrojono zielenią 1 jesien­
nymi kwiatami nowe białe domy 
mieszkalne w pierwszej socjalistycz­
nej dzielnicy miasta na Stalinallee.

Tegoroczne święto narodowe ob­
chodzone jest w Berlinie i w całej 
Republięe w przeddzień wyborów do 
Izby Ludowej. Kampania wyborcza 
jest w pełnym toku i przebiega pod 
znakiem podsumowania osiągnięć 
pięciolecia demokratycznej władzy i 
wytyczenia kierunku dalszej walki 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec.

Ludność NRD i demokratycznego Ber 
lina odpowiada na uchwały konferen­
cji londyńskiej, które przewidują wy­
stawienie półmilionowej armii boń- 
skich odwetowców, wytężoną pokojo­
wą pracą i wzmożonym wysiłkiem. 
Załoga wielkich pieców niemieckiej 
„Nowej Huty“ —kombinatu metalur­
gicznego. Stalinstadt nad Odrą, za­
meldowała o osiągnięciu w przeddzień 
narodowego święta najwyższej wydaj­
ności od dnia uruchomienia zakładu.

Choć wybory odbędą się w przy­
szłą niedzielę, 17 października, w 
w Berlinie uruchomiono już pierw­
sze lokale wyborcze, mieszczące się 
głównie przy dworcach. Składają tu 
głosy ci, którzy udają się w dalszą 
podróż lub z innych względów n4e 
będą w stanie spełnić obywatelskie­
go obowiązku w dniu wyborów. W 
całym mieście odbywają się zebrania, 
na których kandydaci Narodowego 
Frontu Demokratycznych Niemiec 
spotkają się z wyborcami, przedsta-

wlają program na lata najbliższe i za­
poznają się z postulatami i życzenia­
mi ludności.

W tegorocznym święcie i w nad­
chodzących wyborach wezmą po raz 
pierwszy udział mieszkańcy Niemiec 
zachodnich, którzy w ciągu ostatnich 
miesięcy coraz liczniej przekraczają 
granicę międzystrefową i osiedlają 
się w NRD, gdzie znajdują pracę i 
dobrobyt. Dzisiejsza prasa berlińska 
opublikowała wezwanie podpisane 
przez kilkudziesięciu byłych miesz­
kańców zachodnich Niemiec, ludzi 
różnych zawodów i środowisk, któ­
rzy porzucili adenauerowski raj, by 
u boku najlepszych synów narodu 
niemieckiego budować zjednoczone, 
pokojowe, demokratyczne państwo.

Wspaniałym podarunkiem dla lud­
ności demokratycznego Berlina na 
dzień święta Republiki będzie otwar­
cie pięknego Domu Dziecka w dwu- 
nastopiętrowym wieżowcu mieszkal­
nym, który zamyka perspektywę 
Stalinallee. W trzech dolnych kondy­
gnacjach luksusowo wyposażonego 
Domu Towarowego kupić będzie 
można wszystko, co dzieciom jest 
potrzebne — od śliniaczków do dwu­
kołowych rowerów dla kilkunastolet­
nich chłopców. Na dwóch górnych

delegacji Józef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów.
Zagraniczne delegacje 
rządowe w Berlinie

BERLIN (PAP). W celu wzięcia 
udziału w uroczystych obchodach 5 
rocznicy utworzenia NRD przybyły 
do Berlina poza delegacjami ZSRR i 
PRL delegacje rządowe: Chińskiej 
Republiki Ludowej z wicepremierem 
Państwowej Rady ChRL Czen Junem, 
Węgierskiej Republiki Ludowej z za­
stępcą przewodniczącego Rady Mini­
strów A. Apro, Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej — z zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów Ch. Stoica, 
Bułgarskiej Republiki Ludowej — z 
zastępcą przewodniczącego Rady Mi­
nistrów G. Czankowem, Albańskiej 
Republiki Ludowej — z przewodni­
czącym Komisji Kontroli Państwowej 
Sh. Peci, Mongolskiej Republiki Lu­
dowej — z członkiem Biura Politycz­
nego KC Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewołucyjnej, generalnym prokurato­
rem Żambaldori, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej — z za­
stępcą przewodniczącego Rady Mini­
strów i min. przemysłu lekkiego Pak 
Y Wan, Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej — z ambasadorem WRD 
w ZSRR Nguen Long Bangiem na 
czele.

Przyjęcie dla artystów polskich
w Min. Kultury ZSRR

MOSKWA (PAP). — 5 bm. Min. 
Kultury ZSRR wydało przyjęcie na 
cześć bawiącego w Moskwie Państwo­
wego Teatru Polskiego. Na przyjęciu 
obecni byli aktorzy polscy i reżyse­
rzy oraz wybitni działacze teatru ra­
dzieckiego, przedstawiciele społeczeń­
stwa i prasy. Obecny był ambasador 
PRL w ZSRR W. Lewikowski.

Gości powitał wicemin. 
ZSRR S. W. Kaftanów.

Przedstawiciele radzieckiej 
skiej sztuki teatralnej mówili 
jaźni łączącej oba narody.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

kultury

1 pol-
0 przy­

Wietnamscy pracownicy 
administracji 
przebyli do Hanoi

PEKIN (PAP). — 2 bm. przybył* 
do Hanoi pierwsza grupa 248 praco w* 
ników administracyjnych, przedsta* 
wicieli władz bezpieczeństwa i przed* 
stawicieli rządu Wietnamskiej Repu* 
biiki Demokratycznej.

Grupa ta przybyła do Hanoi w oe* 
lu zapoznania się z pracą instytucji 
komunalnych oraz przygotowania we* 
runków dla przejęcia administracji W 
Hanoi przez przedstawicieli Wietnam* 
skiej Republiki Demokratycznej.

Druga grupa 242 wietnamskich pr<4 
cowników administracyjnych przy* 
była do Hanoi 5 bm.

Wnioski radzieckie
uj Komisji Ogólnej NZ

NOWY JORK (PAP). — 5 bm. od« 
było się posiedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia Generalnego 
celu omówienia 
na porządku 
dwóch nowych 
przez delegację

1) zawarcie konwencji międzynaro* 
dowej w sprawie redukcji zbrojeń 
oraz zakazu broni atomowej, wodoro* 
wej i innych rodzajów broni masowej 
zagłady.

2) naruszanie wolności żeglugi na 
morzach chińskich.

Jak już donosiliśmy, pierwszy 
wniosek został umieszczony na po* 
rządku dziennym sesji jednomyślną 
uchwałą komisji.

W sprawie drugiego punktu przed* 
stawiciel kliki kuomintangowskiej 
wystąpił z wnioskiem o odroczenie 
dyskusji, ponieważ w obecnej chwili 
rząd francuski prowadzi rokowania 
z władzami czangkaiszekowskimi w 
sprawie uregulowania incydentu z ra* 
dzieckim statkiem handlowym „Tuap* 
se“.

Wicemin. Wyszyński oświadczył, że 
wniosek radziecki dotyczy całokształ* 
tu sprawy naruszania wolności żeglugi 
na morzach chińskich i że niezależnie 
od wyniku rokowań między rządem 
francuskim a czangkaiszekowcami 
powinien być rozpatrzony przez Zgro* 
madzenie Ogólne. |

Komisja Ogólna większością 9 gł<x 
sów, w tym delegacji USA, Anglii j 
Francji, postanowiła odroczyć na kil* 
ka dni rozpatrzenie wniosku radziec* 
kiego.

NZ W 
sprawy umieszczenia 
dziennym IX sesji 
punktów zgłoszonych 
ZSRR, a mianowicie!

Gdańsk X wieku
Doniosłe odkrycie archeologów

(Obsługa własna)
Zespoły archeologów pod kierun­

kiem dr Konrada Jażdżewskiego, pra­
cujące na Starym Mieście w Gdań­
sku, dokonały ostatnio doniosłego od­
krycia. Odkrywając warstwy, na któ­
rych .już wcześniej znaleziono mone­
tę z XI wieku, dokopano się do 
warstw głębszych, pochodzących z o- 
statmch lat X wieku, a więc z cza­
su, gdy to do Prusów przybył biskup 
Wojciech. Pierwsze, znane nam do­
tychczas, zapiski o Gdańsku pocho­
dziły z okresu władania Bolesława 
Chrobrego. Ostatnie wykopaliska 
przenoszą nas w czasy Mieszka I.

Na odkrytym poziomie przy ul. Ry­
cerskiej znaleziono bogaty materiał 
wykopaliskowy, ukazujący Gdańsk z 
X wieku, jego rzemiosło, rybołówstwo 
i handlowe stosunki z krajami pół­
nocnymi, z Bizancjum, oraz z Ru­
sią Kijowską. Wśród segregowanych 
obecnie przedmiotów znajdują się m.

in. tygle odlewnicze, wagi, grzebienief 
pierścionki, pięknie wykonane łyżki* 
krzyżyki bursztynowe oraz części kro-» 
sień. To ostatnie znalezisko ważne 
będzie dla historyków rozwoju włó* 
kiennićtwa polskiego, gdyż do tej po* 
ry znane były 
Opola.

Oczekiwane
Archeologowie 
jeszcze głębsze warstwy.

tylko części krosien 3

są dalsze rewelacje« 
odkrywają obecnie

howy most przeładunkowy
w hurie „Fiorian9*

6 bm. na składowisku tworzyw 
wielkopiecowych huty „Florian“ roz­
począł pracę nowoczesny most prze­
ładunkowy.

Dzięki wybudowaniu mostu już w 
pierwszym etapie jego pracy wyładu­
nek i załadunek tworzyw wielkopie­
cowych jest prawie 3-krotnie szybszy 
niż przy załadunku ręcznym.

Delegacja Coventry 
uda się do Stalingradu

LONDYN (PAP). Rada miasta Co- 
ventry przyjęła zaproszenie Rady 
Miejskiej Stalingradu i postanowiła 
wysłać 6-osobową delegację.

Delegacja obradować będzie w 
Stalingradzie nad wspólną rezolucją 
obu miast w sprawie zakazu wszel­
kiej broni atomowej.

Górnicy odpowiadają
na apel kop. »Gen. Zawadzki«

Wiele załóg kopalni węgla odpowie* 
działo już na apel górników kopalni 
„Gen. Zawadzki“. Każdy dzień przy* 
nosi meldunki z dalszych kopalni o 
przystąpieniu do czynu produkcyj* 
nego dla uczczenia „Dnia Górnika*« 
Jednocześnie te załogi, które podję* 
ły zobowiązania — donoszą o pierw* 
szych osiągnięciach.

Załoga kopalni „Zabrze-Wschód*, 
która postanowiła wykonać roczne 
zadania wydobywcze do 6 grudnia, 
dzięki systematycznej 
kontroli wykonania 
ub. m. zrealizowała 
wydobycia.

Ponad 30 tys. ton 
zała się wydobyć ponad plan w br, 
załoga kopalni „Artur“ w Sierszy w 
odpowiedzi na apel górników kopal* 
ni „Gen. Zawadzki“. Pierwszyrn 
sukcesem odniesionym w realizacji 
zobowiązań było przedterminowy 
wykonanie zadań planu miesięczne* 
go.

realizacji i 
zobowiązań 28 

miesięczny plan

węgla zobowlą*

kondygnacjach wieżowca, skąd roz­
ciąga się piękny widok na całe mia­
sto, przecięte szeroką białą 
Stalinallee, będzie mieściła 
wiarnia dziecięca. Z jak 
troską o dzieci zaplanowano 
sażono ten dom, niechaj ! 
fakt, że nawet, budując

i wstęgą 
się ka- 
głęboką 
i wy po­

świadczy 
ruchome 

schody, nie zapomniano o specjalnie 
niskich poręczach dla najmłodszych. 

Umieszczone w głównym hallu 
słowa prezydenta Piecka do młodzie­
ży Niemiec: „Waszym udziałem bę­
dzie radosna i szczęśliwa młodość" 
znajdują tu pełne potwierdzenie.

W czwartek odbędzie się na 
Marks-Engels Platz, w sercu demo­
kratycznego Berlina, potężna demon­
stracja ludności stolicy z udziałem 
przedstawicieli rządu NRD, Frontu 
Narodowego i licznie przybyłych ze 
wszystkich krajów 
bratnich delegacji, 
wszystkich placach 
dziane są zabawy i 
ne, podczas których 
wi artyści berlińscy, 
która wciąż jeszcze 
ciało stolicy i cały kraj, dzień jutrzej­
szy będzie świętem radości, świętem 
młodości całego narodu niemieckiego

TADEUSZ SZAFAR

Rodziny marynarzy „Gottwalda*
piszą do MOP

5 bm. rodziny marynarzy statk* 
„Prezydent Gottwald“ wysłały d* 
Międzynarodowej Organizacji Prac£ 
telegram następującej treści:

„W maju br. nasi synowie, ojcowie, 
mężowie i bracia — marynarze statku 
„Prezydent Gottwald“, odbywający 
pokojowy rejs na wodach Dalekiego 
Wschodu, zostali bezprawnie upro* 
wadzeni i uwięzieni na Taiwanie.

W imieniu rodzin zaniepokojonych 
losem swych najbliższych zwracamy 
się do Was, abyście wystąpili w obro* 
nie bezprawnie uwięzionych i wpły* 
nęli na przyspieszenie ich powrotu dO 
domu“.

obozu pokoju 
Po wiecu na 
miasta przewi- 
fastyny tanecz- 
wystąpią czoło-
Mimo granicy, 
przecina żywe

Wiedeńczycy łakną rewanżu 
Austr ackis klingi w Warszawie

Przed 9 miesiącami polscy szermie* 
rze odnieśli w Wiedniu duży sukces4 
wygrywając z reprezentacją Austrii 
9:7. Szabliści pokonali Austriaków 4:0ł 
floreciści wygrali 3:1, szpadziści zre* 
misowali 2:2, tylko we florecie kobiet 
Polki przegrały 0:4. Świetnie spisał 
się Pawłowski, który w szabli i we 
florecie nie oddał żadnego punktu. 
Wyróżnił się też Zabłocki w szabli i 
Twardokens we florecie.

Za kilkanaście dni dojdzie w War^ 
szawie (21 — 24 bm.) do spotkania 
rewanżowego Polska — Austria. Go* 
ście zapowiedzieli przysłanie najsil4 
niejszego składu.

Berlin w przededniu święta
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jako pokojowe, niepodległe, demokratyczne państwo

Przemówienie min.Mołotowa w Berlinie
BERLIN (PAP). — Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji piątej 

rocznicy utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej pierwszy za­
stępca prezesa Rady Ministrów i minister 
W. M. Moiotow wygłosił przemówienie, które 
szczeni u:

spraw zagranicznych ZSRR 
podajemy w obszernym stre-

W piątą rocznicę utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
pozwólcie, ze w imieniu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Rządu Ra­
dzieckiego i Komitetu Centralnego 
KPZR, w imieniu narodu radzieckie­
go serdecznie Was powitam i prze- 
kazę braterskie, serdeczne pozdrowie­
nia masom pracującym Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i całemu 
narodowi niemieckiemu. /

Dzień 7 października 1949 r. jest 
datą utworzenia NRD — prawdziwie 
demokratycznego i pokojowego pań­
stwa niemieckiego. Wyrażając myśli 
i uczucia narodu radzieckiego Józef 
Wissarionowicz Stalin nazwał tę zna­
mienną datę historyczną „punktem 
zwrotnym w dziejach Europy“.

W wyniku zwycięstwa nad milita- 
ryzmem niemieckim i wyzwolenia 
narodu niemieckiego od faszyzmu

się nowe perspektywy dlaotwarły 
narodu niemieckiego, dla Niemiec.

Utworzenie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej świadczy, że na­
ród niemiecki dąży do tego, by po­
łożyć na zawsze kres militaryzmo- 
wi niemieckiemu i wszelkim pró­
bom wtrącenia narodu niemieckie­
go do nowej wojny imperialistycz­
nej. by zdecydowanie wkroczyć na 
drogę pokoju i odrodzenia narodo­
wego Niemiec demokratycznych.
Od czasu utworzenia NRD naród 

niemiecki dokonał zdecydowanego 
zwrotu, wkraczając na nową drogę — 
drogę utworzenia państwa niemiec­
kiego rzeczywiście demokratycznego 
i prawdziwie pokojowego. Nie ulega 
dziś wątpliwości, że Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna jest wyraziciel- 
ką najlepszych, postępowych dążeń 
całego narodu niemieckiego.

kosztem żywotnych interesów narodu 
niemieckiego i nie może nie podwa­
żać możliwości szybkiego rozwiąza­
nia problemu odbudowy jedności 
Niemiec. Wyciągną z tego wnioski 
wszyscy niemieccy demokraci i pa­
trioci, którzy rozumieją, iż między 
żywotnymi interesami narodu nie­
mieckiego a interesami utrwalenia 
pokoju w Europie istnieje nierozer­
walna więź. Szczególnie ważne zna­
czenie w obecnych warunkach mają 
wszystkie kroki, które zmierzają do 
zbliżenia Niemiec wschodnich i za­
chodnich oraz służą zjednoczeniu de­
mokratycznych 1 pokojowych sił na­
rodu niemieckiego, co jest tak nie­
zbędne dla zapewnienia sukcesów w 
przywróceniu jedności państwa nie­
mieckiego.

Rękojmią sukcesów na tej drodze 
jest rosnąca zwartość sił Frontu Na-

rodowego Niemiec Demokratycznych, 
dalsze zacieśnienie sojuszu klasy ro­
botniczej i chłopstwa pracującego, 
słuszne kierownictwo polityczne Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
w którym 
Niemieckiej 
Jedności.

Dziś, w
cia, z całego serca składamy po­
zdrowienia i gratulacje z okazji 
wielkich sukcesów NRD — zarówno 
działaczom państwowym NRD, jak 
i wszystkim tym nowatorom pro­
dukcji oraz 
aktywistom 
robotnikom 
pracującym, 
niałej młodzieży postępowej — 
wszystkim tym, którzy dzięki swym 
wysiłkom zapewnili osiągnięcie tych 
sukcesów.

czołowa rola należy do 
Socjalistycznej Partii

dniu chlubnego pięciole-

pracownikoin kultury,
1 przodownikom pracy, 
i robotnicom, chłopom 

inteligentom i wspa-

ZSRR proponuje niezwłoczne wycofanie wojsk 
okupacyjnych z Niemiec

Zwycięski marsz NRD na drodze budowy 
nowego życia

Ująwszy swe losy we własne ręce, 
masy pracujące NRD przystąpiły do 
budowy nowego życia i osiągnęły już 
doniosłe sukcesy we wszystkich dzie­
dzinach tego budownictwa. Byłoby 
oczywiście niesłuszne, gdybyśmy ży­
wili złudzenia co do tego, że wszyst­
ko iść będzie gładko, bez trudności. 
Wszyscy wiedzą, ze są pewne siły za­
równo wewnątrz kraju, jak i w szcze­
gólności poza jego granicami, które 
starają się przeszkodzić twórczym 
wysiłkom ludności NRD. Nie cofają 
się oni przed dywersjami, sabotażem 
i innymi zbrodniami, by tworzyć tu 
trudności na drodze budownictwa 
ekonomicznego i kulturalnego, na 
drodze dalszego umocnienia ustroju 
demokratycznego.

Jednakże pięcioletnie doświad­
czenia twórczej pracy dają wszel­
kie podstawy do stwierdzenia, że 
żadna siła nie zdoła przeszkodzić 
masom pracującym NRD w zwy­
cięskim marszu na drodze budowy 
nowego życia. Rękojmią tego jest 
coraz większa zwartość wszystkich 
warstw ludności, które zjednoczy­
ły się wokół platformy Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycz­
nych w walce o pokój i Jedność 
Niemiec, o rozwój dobrobytu i o 
utrwalenie demokratycznych pod­
staw Republiki.
W ciągu minionych 5 lat Niemiecka 

Republika Demokratyczna okrzepła 
politycznie i gospodarczo. Umocniły 
się podstawy demokratyczne Repu­
bliki.

Ludzie radzieccy z wielką radością 
obserwują twórczą pracę mas pracu­
jących NRD, ich wysiłki zmierzające 
do zaspokojenia rosnących potrzeb 
ludności w dziedzinie artykułów spo­
żywczych i przemysłowych, ich suk­
cesy w walce o podniesienie jakości 
produkcji, o dalszy rozwój rolnictwa.

Sukcesy takie zwiększą jeszcze bar­
dziej siłę atrakcyjną NRD jako wy- 
razicielki słusznych dążeń narodu 
niemieckiego do zapewnienia Niem­
com możności rozwoju na zasadach 
pokojowych i demokratycznych. Kro­
cząc tą tylko drogą, naród niemiecki 
uzyska możność zamanifestowania i 
rozwinięcia w pełni swych wielkich 
sił twórczych.

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej to fakt o szczegól-

nym znaczeniu w wydarzeniach 
by obecnej. Zjednoczyły się tu 
narodu niemieckiego, które bronią 
wolności, pomyślności i pokojowego 
życia całego narodu niemieckiego. 
NRD wyrzekła się dawnej drogi impe­
rialistycznej, którą kroczy wciąż jesz­
cze zachodnia część Niemiec, i poszła 
śmiało nową, prawdziwie demokra­
tyczną drogą. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się trwałą osto­
ją pokojowych, demokratycznych sił 
całych Niemiec. Dlatego też powinno 
jej przypaść szczególnie honorowe 
miejsce w spełnieniu najdonioślejsze­
go narodowego zadania narodu nie­
mieckiego — w przywróceniu jedno­
ści Niemiec jako demokratycznego i 
pokojowego państwa.

do- 
siły

Obecna sytuacja, w której Niem­
cy podzielone są na dwa państwa, 
nie może trwać wiecznie. Niezależ­
nie od przeszkód stawianych na 
drodze przywrócenia jedności pań­
stwa niemieckiego przez „zachod­
nich“ panów imperialistów i ich siu 
gusów w Niemczech zach. — naród 
niemiecki. będzie inial swe zjedno­
czone niepodległe i demokratyczne 
państwo, które będzie żyło i roz­
wijało się w warunkach pokoju i 
przyjaźni z innymi narodami, z in­
nymi miłującymi pokój państwami 
— Niemcy zostaną zjednoczone.
Panujące dziś w Niemczech zach. 

siły z Adenauerem na czele ciągną 
uparcie naród niemiecki wstecz i u- 
siłują popchnąć go na starą drogę — 
na drogę panowania kapitału mono­
polistycznego, panowania junkrów i 
generałów hitlerowskich, na drogę 
wskrzeszenia militaryzmu niemieckie­
go, na drogę prowadzącą do nowej 
wojny, która musi stać się najwięk­
szym nieszczęściem dla wszystkich 
narodów Europy i największym nie­
bezpieczeństwem zwłaszcza dla na­
rodu niemieckiego. Polityka taka ob­
liczona jest przede wszystkim na po­
moc z zewnątrz i na wciąganie Nie­
miec zach. do wszelkiego rodzaju blo­
ków militarnych kierowanych przez 
agresywne koła St. Zjednoczonych. 
Polityka taka 
lego poparcia 
mieckiego.

Jest rzeczą 
lityka może

Drodzy Towarzysze!
Od samego początku stosunki wza­

jemne między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną ustaliły się na podstawce wzajem­
nego zaufania i pomocy wzajemnej. 
.Rozwija się nieustannie współpraca 
gospodarcza i kontakt kulturalny mię­
dzy ZSRR a NRD.

Związek Radziecki nawiązał z NRD 
takie same stosunki, jak z innymi su­
werennymi państwami. NRD rozstrzy­
ga swobodnie według własnego uzna­
nia swoje sprawy wewnętrzne i za­
graniczne. Wszystko to świadczy o 
wzajemnym zaufaniu i wzajemnym 
zrozumieniu, jakie ustaliło się mię­
dzy Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Radzieckim.

Jak wiadomo, Związek Radziecki 
przedstawił St. Zjednoczonym, Anglii 
i Francji propozycję w sprawie wy­
cofania wojsk okupacyjnych, prócz 
pewnych ściśle ograniczonych kon­
tyngentów, zarówno z terytorium 
wschodnich, jak i zachodnich Nie­
miec. Proponowano przy tym, aby 
rządy czterech wymienionych państw, 
z udziałem rządów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 1 Niemieckiej 
Republiki Federalnej, porozumiały 
się co do liczebności, rozmieszczenia 
i uzbrojenia wszystkich typów po­
licji niemieckiej zarówno w tej jak 
1 w drugiej części Niemiec. Propozy­
cja ta związana była wówczas z kwe­
stią 'wyborów ogólnoniemieckich lub 
z zawarciem traktatu pokojowego.

Dzisiaj rząd radziecki oświadcza, 
iż ponownie proponuje rządom 
USA, Anglii i Francji osiągnięcie 
porozumienia w sprawie wycofania 
wojsk okupacyjnych z terytorium 
Niemiec wschodnich 1 zachodnich; 
proponuje on rozwiązanie tego pro­
blemu niezwłocznie bez żadnego 
odraczania.
Przyjęcie tej propozycji ułatwiłoby 

sytuację ludności zarówno Niemiec

wschodnich, jak 1 zachodnich. Stwo­
rzyłoby to również bardziej sprzyja­
jące warunki dla zbliżenia między 
Niemcami wschodnimi i zachodnimi, 
a tym samym dla zjednoczenia Nie­
miec. Świadczyłoby to równocześnie 
o dążeniu do dalszego rozładowania 
napięcia międzynarodowego i do 
utrwalenia pokoju w Europie,

Podczas gdy Związek Radziecki 
proponuje, aby zainteresowane mo­
carstwa porozumiały się w sprawie 
wycofania wojsk okupacyjnych, to z 
drugiej strony istnieją wręcz prze­
ciwne plany. Ostatnio w Londynie i 
w Bonn omawiany jest plan pozosta­
wienia wojsk okupacyjnych w Niem­
czech zach. nie mniej i nie więcej 
jak do 1998 r., tj. do końca naszego 
stulecia. Bez względu na to, co się 
mówi dla usprawiedliwienia tego ro­
dzaju planów, nie można nie przy­
znać, że nie mają one nic wspólnego 
ani z przywróceniem prawdziwej su­
werenności Niemiec, ani z zapewnie­
niem prawdziwego bezpieczeństwa 
narodów Europy.

Propozycja Związku Radzieckiego 
wycofania wojsk okupacyjnych z ob­
szaru obu części Niemiec świadczy 
o konsekwentnej pokojowej polityce 
państwa radzieckiego, a jednocześnie 
o niewzruszonym zaufaniu, jakie ma 
nasz naród do NRD. propozycja ta 
wyraża także nasze dążenie do tego, 
aby między narodem radzieckim a na­
rodem niemieckim utrwaliły się sto­
sunki przyjaźni i współpracy, co ma. 
decydujące znaczenie dla zapewnienia 
trwałego pokoju w Europie.

Niemało jest podstaw ku temu, aby 
stosunki między Związkiem Radziec­
kim i Niemiecką Republiką Federal­
ną również zaczęły się rozwijać na 
bardziej zdrowych zasadach. Wystar­
czy przypomnieć, jak wielkie możli­
wości istnieją na przykład w dzie­
dzinie obopólnie korzystnych stosun­
ków gospodarczych«

przywrócenia jedności Niemiec jako 
państwa suwerennego, demokratycz­
nego i pokojowego. Co do tego naród 
niemiecki ma zapewnione całkowite i 
bezwzględne poparcie Związku Ra­
dzieckiego, jak i innych państw mi­
łujących pokój.

Ostatnio nie można nie stwierdzić 
pewnej poprawy sytuacji międzynaro­
dowej. Walka o osłabienie napięcia 
międzynarodowego nie pozostała bez 
wyników.

Konferencja genewska dowiodła, iż 
rokowania między państwami, gdy 
przejawiają one prawdziwe zaintere­
sowanie dla umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, mogą 
dać doniosłe pozytywne wyniki, mo­
gą przyczyniać się do normalizacji sto 
sunków międzynarodowych i do ure­
gulowania bardzo ważnych proble­
mów międzynarodowych zarówno w 
Azji jak w Europie.

Odnosi się to w pełni do kwestii 
niemieckiej.

Jest zupełnie oczywiste, że dla 
rozwiązania problemu niemieckie­
go w danych warunkach rzeczą 
główną i nie cierpiącą zwłoki jest 
rozwiązanie sprawy przywrócenia 
jedności Niemiec. W takim wypad­
ku odpadnie również przeszkoda do 
zawarcia traktatu pokojowego, prze­
szkoda, której obecnie jeszcze nie 
pokonano.
Jednakże nie można nie liczyć się 
faktem, lż ostatnio czyni się wszy-

nie może uzyskać trwa- 
większości narodu nie­

oczywistą, że taka po­
być prowadzona tylko

pirackiej wjyspie (8)

Mundzio prosi na zabawę
Opowiadają marynarze statku * Praca* 

Napisał Bronisław Wiernlk

*— Pamiętacie siedemnasty stycz­
nia?

— Wtedy, kiedy radio przemówiło 
do nas po polsku... Siedzieliśmy przy 
odbiorniku Wieczorka i nagle... War­
szawa? Zatrzymaj... Warszawa? Ktoś 
mówił po polsku. Nie żaden Londyn 
ani „Głos Ameryki“ po polsku, a po 
naszemu, prawdziwie o odbudowie 
Warszawy, o warszawskich mura­
rzach, o dziewiątej rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy. Potem piosenki pol­
skie, nasze... To na falach krótkich 
audycja rozgłośni warszawskiej. To 
była taka audycja słowno-muzyczna, 
pierwsza audycja w języku polskim 
od chwili zatrzymania nas przez 
czangkaiszekowców. Jeden na drugie­
go patrzał i głową kiwał. Tam, w 
kraju, dzisiaj rocznica wyzwolenia 
Stolicy. Wspominają nas, na pewno 
wspominają. Oczy się szkliły, no, każ­
dy ślinę przełykał, coś mu się w gar­
dle niedobrze robiło. Słuchaliśmy i 
słuchaliśmy. Trzaęki przeszkadzały. 
Głos wciąż się gubił, zanikał, oddalał, 
a wraz z nim Polska się oddalała. Za­
trzymaj... Każdy o mało nie wszedł 
do głośnika...

— Kiedy to się wszystko skończy? 
Jak długo nas tu będą trzymać? Kie­
dy wrócimy do domu? Kiedy?... To­
warzysze, nie rozklejać się... W miarę, 
jak mijały już nie dni a tygodnie i 
miesiące, zbieraliśmy się coraz czę­
ściej na naszych zakonspirowanych

zebraniach partyjnych. W lutym, pa­
miętam, powstała myśl o głodówce.

— Propozycję strajku głodowego 
dał Sworczak. Edek mówił nam, że 
słyszał jak w więzieniach przed woj­
ną towarzysze robili głodówkę dla po­
parcia, dla wywalczania swoich żą­
dań. Dlatego wpadła mu ta myśl. 
Poddał ją dyskusji na egzekutywie i 
z kolei tö poszło na zebranie partyj­
ne. Odbyliśmy je tajnie na rufie. Na 
zebraniu omówiliśmy hasło, pod ja­
kim przystąpimy do głodówki. Potem 
zaczęliśmy rozmawiać na ten temat z 
resztą załogi. Większość zapaliła się 
od razu.

— Ale kiedyśmy się zwrócili z tą 
propozycją do kapitana i do Romano­
wa, to nam zaczęli perswadować, że 
najpierw trzeba prowiant przygoto­
wać, że do takiej głodówki można 
przystąpić dopiero wtedy, gdy się ma 
odpowiedni zapas prowiantu. Po dru­
gie, tłumaczyli, co nagle to po diable, 
że do takiej akcji należy się odpo­
wiednio przygotować, wszystko do­
kładnie przemyśleć, zorganizować i 
dopiero wtedy iść na całego, na pew­
niaka, kiedy się ma pewność zwy­
cięstwa. W każdym razie oni muszą 
jeszcze nad tym pomyśleć; jak się o- 
kazało, to ten czas był im potrzebny 
po to, ażeby poinformować o naszych 
zamiarach władze czangkaiszekow- 
skie. Chcieli obmyśleć, owszem, ale 
metody załamania naszej głodówki.

Przywrócenie jedności Niemiec 
nie cierpiącą zwłoki

Problem niemiecki jest głównym 
problemem, który pozostaje nieroz­
strzygnięty po zakończeniu wojny. 
Wywiera to wpływ na całą sytuację 
międzynarodową, a przede wszystkim 
na sytuację Europy. Związek Radziec­
ki wypowiada się za radykalnym 
rozwiązaniem problemu niemieckiego. 
Takim radykalnym rozwiązaniem mo­
że być zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Faktem jest, że kapitan zwołał nie­
spodziewanie zebranie całej załogi, na 
którym oznajmił, że czas na strajk 
głodowy jest nieodpowiedni, że we­
dług wiadomości jakie posiada, wła­
dze Czang Kai-szeka rozpatrują właś­
nie sprawę naszego powrotu i że wo­
bec tego podobne wystąpienie z na­
szej strony byłoby nietaktowne i 
wręcz szkodliwe, że po prostu — mó­
wi — w tej chwili ^głodówka zawali­
łaby tylko całą sprawę. Jednakowoż 
na tym zebraniu został wybrany ko­
mitet strajkowy po naszej myśli.

— Na statek przyjeżdża Mundzio, 
który, oczywiście, już wie o wszyst­
kim. Powiadomić go mógł tylko ka­
pitan, bo on jeden schodził ze statku 
na ląd. Tak więc Mundzio, uśmiech­
nięty, milutki, pyta o nasze zdrowie 
i jakie mamy życzenia, oczywiście, 
oprócz listów z domu i możliwości 
korespondowania z domem... Wybra­
ny przez nas komitet strajkowy po­
szedł z nim pertraktować.

— No więc ja opowiem, jak to 
przebiegało. Kiedy dowiedział się o co 
chodzi, oświadczył, że wszystko jest 
na najlepszej drodze. W Taipei odby­
wa się obecnie konferencja rządu i ta 
konferencja właśnie ma zadecydować 
o naszych losach. On, Mundzio, zobo­
wiązuje się przysłać nam w ciągu 
kilku dni decyzję w naszej sprawie. 
Kiedyśmy zaczęli napierać na nieso, 
że my tu już jesteśmy od kilku 
miesięcy, że na wszystkie nasze kon­
kretne żądania powrotu do kraju od­
powiadano wykrętnymi wyjaśnienia­
mi, Mundzio nam przerwał i zaczął 
znów zapewniać, że tym razem to na 
pewno sprawa się wyjaśni i że więc 
powinniśmy się uzbroić w cierpliwość 
na kilka dni. A tymczasem — mówi 
— powinniśmy się po prostu cokol­
wiek rozerwać. On — mówi — rozu­
mie naszą sytuację, przecież nam się 
nudzi, to jest zupełnie zrozumiałe i

spraną

Na Zachodzie wielu ludzi mówi 
obecnie o przywróceniu suwerenności 
Niemiec zach. W rzeczywistości jed­
nak nie chodzi tam o przywrócenie 
suwerenności, lecz o to, by dać mili- 
tarystom i odwetowcom w Niem­
czech zach. wolną rękę dla realizacji 
planów wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego. Narodowi niemieckiemu 
potrzebny jest traktat pokojowy, 
który rozwiązałby w pełni problem

zaprasza już 
nas, a na ju- 
Ja 
że

mu wtedy 
na żaden 
My chce- 

chodzić po

naturalne po tak długim pobycie na 
statku, że nam się przykrzy. Więc on 
proponuje od siebie taki wieczorek 
towarzyski na lądzie w dobranym to­
warzystwie, na który 
dziś piętnastu spośród 
tro drugą piętnastkę, 
przerwałem, mówiąc,
wieczorek nie pójdziemy, 
my jechać do domu a nie 
jakichś wieczorkach. Dziękujemy za 
rozrywki. Najlepszą dla nas rozryw­
ką będzie jeśli umożliwią nam kores­
pondencję z krajem. Mundzio cierpli­
wie tłumaczył, że on do nas po pro­
stu po przyjacielsku, nie? On się na­
wet dziwi, dlaczego my odmawiamy. 
Dlaczego nie mamy skorzystać z tego 
zaproszenia. On jest pewny, że wszy­
scy inni na pewno się zgodzą. I na­
gle wpadło mi na myśl zapytać go, 
czy 
mi 
zbyteczne, 
piętnastu wyznaczonych.
wszystko już było jasne. To była ro­
bota kapitana. Listę tych pierwszych 
piętnastu ułożył kapitan spośród naj­
bardziej aktywnych. Drugą piętnastkę 
stanowili przeważnie tacy, o których 
wiadomo było, że w chwilach zała­
mania lubią szukać pociechy w kie­
liszku. Tak — mówię do Mundzia — 
a jak ktoś nie będzie chciał pójść na 
ten wieczorek? „A jak kto nie będzie 
chciał iść — mówi Mundzio — to my 
jemu damy rozkaz i zmusimy go“. 
I nagle stracił nad sobą panowanie, 

wy sobie myślicie — krzyczał — 
zapominajcie o tym, że jesteście 
Taiwanie... I tak jesteśmy dla 
zbyt łagodni, wy.... komuniści... 
mamy na tyle siły, żeby was

tę pierwszą piętnastkę mamy sa- 
wyznaczyć? Nie — mówi — to

Wyciąga listę. Już ma 
Tak, teraz

„Co 
nie
na
was
My
zmusić i żebyście byli na tej zaba­
wie“, — Ach, tak — mówię — to zna­
czy taki towarzyski wieczorek pod 
automatami...

dL c

z
stko, aby przystąpić do wprowadze­
nia w życie szerokiego planu remili- 
taryzacji Niemiec zach., uniemożli­
wiając tym samym przywrócenie je­
dności i niezawisłości Niemiec. Nie 
ulega wątpliwości, że wprowadzenie 
w życie tych planów odbudowy mili­
taryzmu niemieckiego, co ma równo­
cześnie na celu wciągnięcie Niemiec 
zachodnich do określonego ugrupowa­
nia militarnego mocarstw zach, i u- 
trzymanie reżimu okupacji na nieo­
kreślony okres czasu — nie da się 
pogodzić z zadaniami przywrócenia 
jedności Niemiec, nie mówiąc już o 
tym, iż prowadzi to do niebezpiecz­
nych następstw dla pokoju w Europie.

Realizacja tych planów nie tylko 
nie będzie odpowiadała interesom za­
pewnienia bezpieczeństwa europej­
skiego, lecz przeciwnie doprowadzi do 
takiego zaostrzenia sytuacji między­
narodowej, które pod wielu względa­
mi wzmoże niebezpieczeństwo nowej 
wojny w Europie. Oto dlaczego Zwią­
zek Radziecki odrzucając politykę 
tworzenia przeciwstawiających się 
sobie nawzajem urgupowań militar­
nych, jak również plany remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, wysunął 
projekt ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w Euro­
pie. Projekt przewiduje udział w tym 
układzie zarówno Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej,' jak i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, a po zjed­
noczeniu Niemiec — udział zjedno­
czonego państwa niemieckiego.

A zatem nic nie może usprawiedli­
wić zwłoki w przywróceniu jedno­
ści Niemiec. A skoro tak — obo­
wiązkiem czterech mocarstw — St. 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i 
Związku Radzieckiego — jest uczy­
nić wszystko możliwe, aby przyspie­
szyć rozwiązanie tego zadania.

Jak i dawniej, Związek Radziecki 
uważa, iż w tym celu należy przepro­
wadzić wolne wybory ogólnoniemiec- 
kie. Istnieją możliwości porozumienia 
między mocarstwami w tej sprawie, 
jeśli założeniem naszym będzie uzna­
nie bezspornej tezy, że głównym za­
daniem jest zjednoczenie Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokratycz­
nych.

Na konferencji berlińskiej na po­
czątku br. nie osiągnięto porozumie­
nia w sprawie wolnych wyborów
ogólnoniemieckich. Obecnie, w związ­
ku z fiaskiem planów utworzenia 
»europejskiej wspólnoty obronnej“, 

nowe możliwości zbliżenia 
czterech

powstały 
stanowisk 
sprawie.

Rząd 
wyraża 
równo 
wcześniej przez uczestników konfe­
rencji berlińskiej, jak i ew. nowych 
propozycji w sprawie wolnych wy-

mocarstw w tej

radziecki 
gotowość 

propozycji

ze swej strony 
rozpatrzenia za- 

wysuniętych

borów ogólnoniemieckich. Rzec« 
oczywista, że negatywne stanowisko 
Związku Radzieckiego wobec pla­
nów remilitaryzacji Niemiec zach. 
dotyczy zarówno „europejskiej 
wspólnoty obronnej“, jak i innych 
tego rodzaju projektów, czymkol­
wiek by je osłaniano.
Wynika z tego zarazem, że również 

nowe próby przystąpienia do remili­
taryzacji Niemiec zach., do czego wy«* 
korzystano także konferencję londyń-* 
ską, są nie do 
dążeniem do 
przywrócenia 
mieckiego.

Dotychczas 
zacji Niemiec 
do ugrupowań 
wet liczni przeciwnicy tego — często 
wskazywali, iż sytuacja byłaby inna, 
gdyby wielkim mocarstwom udało 
się znaleźć podstawę do porozumie-» 
nia w sprawie redukcji zbrojeń i w 
sprawie atomowej. Powoływali się 
przy tym bezpośrednio na propozycje 
francusko-angielskie przedstawione w 
czerwcu br. w ONZ. Obecnie rów«* 
nież powoływanie się na to — stra«* 
ciło wszelkie znaczenie.

Wiadomo, iż rząd radziecki zaproś 
ponował, aby za podstawę odpowied«* 
niego porozumienia^ międzynarodowe* 
go wziąć wyżej wspomniane propo­
zycje francusko-angielskie, ponieważ 
propozycje te z pewnymi zmianami 
nie są sprzeczne z zasadami, których 
broni’ rząd radziecki w dziedzinie re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej. Okoliczność ta daje możność 
osiągnięcia niezbędnego porozumienia 
w tych ważnych sprawach, czego nie 
można nie brać pod uwagę już obec­
nie w związku z rozpatrywaniem 
problemu niemieckiego. Nie można 
jednak proponować planu redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej, a 
równocześnie dokonywać remilitary­
zacji Niemiec zach., wciągając je do 
ugrupowań militarnych. Jasne jest, 
że jednego nie można pogodzić z dru­
gim.

Z tego wszystkiego 
następuje: zarówno 
utrwalenia pokoju w 
i w interesie samego 
mieckiego konieczne jest odrzuce­
nie planu remilitaryzacji Niemiec 
zach. i skoncentrowanie wysiłków 
na rozwiązaniu podstawowego i 
nie cierpiącego zwłoki zadania naj­
bliższej przyszłości — na przywró­
ceniu jedności Niemiec jako pań­
stwa demokratycznego i pokojowe­
go.
Drodzy towarzysze i przyjaciele!
Szczęściem narodu niemieckiego 

jest fakt, że w ciągu pięciu lat NRD 
nie tylko okrzepła i rozwinęła swe 
siły, lecz także stała się niezawodną 
ostoją pokojowych i demokratycz­
nych sił całego narodu niemieckiego.

Mówi ona otwarcie narodowi nie­
mieckiemu, że stara droga, droga 
wskrzeszania militaryzmu niemieckie­
go jest drogą samobójstwa dla naro-* 
du niemieckiego, ale że jest inna, no­
wa droga rzeczywiście odpowiadająca 
interesom narodu niemieckiego i spra­
wie utrwalenia powszechnego pokoju^ 
Sam fakt istnienia i nieustannego 
■wzrostu sił Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej świadczy o tym. ża 
na nowej drodze naród niemiecki ma 
wszystkie możliwości odrodzenia się 
jako wielki naród, który zajmie na­
leżne mu miejsce wśród 
świata.

Nieocenione znaczenie 
że Niemiecka Republika 
tyczna ma takie oparcie 
międzynarodowej jakim jest Zwią­
zek Radziecki, Chińska Republika 
Ludowa oraz cały obóz pokoju, de­
mokracji i socjalizmu. Obecnie o- 
bóz ten zajmuje olbrzymią prze­
strzeń od ziem położonych niedaleko 
Atlantyku do brzegów Oceanu Spo­
kojnego.
Na zakończenie rrin. Mołotow od­

czytał pozdrowienia Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Cenvalnego KPZR 
do Prezydenta NRD W. Piecka, Rady 
Ministrów NRD i do Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności.

pogodzenia ze szczerym 
rozwiązania problemu 
jedności państwa nie-*

zwolennicy remilitary- 
zach. i wciągnięcia ich 

militarnych — a na-*

wynika co 
w interesie 
Europie, jak 
narodu nie-

narodów

ma fakt, 
Demok ra­
na arenie

Na łamach czasopism literackich

O Chinach
Dzień pierwszego października, dzień 

piątej rocznicy powstania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej został upamiętniony przez 
nasze tygodniki literackie prozą i wier 
szem, „Tegoroczne święto spięte jest, Jak 
drogocenną klamrą, Konstytucją Chiń­
skiej Republiki Ludowej" — pisze Wło­
dzimierz Sokorski w artykule „Gambę!", 
na czele nr 40 „Nowej Kultury", kreśląc 
następnie skrót stuletniej walki ludu chiń­
skiego o wolność.

,.5 lat to nieznaczny odcinek czasu" — 
czytamy w artykule redakcyjnym nr 39 
..Przeglądu Kulturalnego". — „Jednakże 
5 lat, jakich upłynęło ód proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej, przewyższa 
swoim znaczeniem całe wieki. Wyzwole­
nie pół miliarda ludzi wyłamało jedno z 
najważniejszych ogniw łańcucha Imperia­
lizmu. W życiu narodów Azji zapoczątko­
wana została nowa epoka".

W tymże numerze „Przeglądu" Włodzi­
mierz Sokorski drukuje fragment swego 
„Dziennika podróży".

Poza tym Przegląd dał w przekładzie 
Andrzeja Wirtha wiersze chińskie, „Nowa 
Kultura" zaś wiersz Włodzimierza Sło- 
bodrdka „Artyści chińscy w Łodzi" 
.Dzieje rodziny Liu" Stanisława Brodź 
kiego (fragment tomu: „W Chinach I w 
.Korei") — zamieszczone w ostatniej „No­
wej Kulturze", to interesująco opowie­
dziana historia kariery i upadku chłop­
skiego rodu wiejskich bogaczy I wyzy­
skiwaczy.

Polskiego czytelnika zainteresują nie­
wątpliwie wypowiedzi Tsai Jo-Hunga wi- 
ccorzewodnicżacego Związku Plastyków 
Chińsk:ch i Ting Ling, sławnej powie­
ściopisarki. której powieść „Słońce świe 
cl nad rzeką San'jkan" odznaczona zo­
stała Nagrodą Stalinowską.

Ting Ling w art. ..Pisarze a życie" pf- 
między inymi: „Nie wolno być bez-

Ludowych 
czynnym obserwatorem życia, człowi^ 
kiem. niefrasobliwie zabierającym głos, 
bądź też człowiekiem, który mówi o ży­
ciu mas, żeby się tym popisywać Nie 
można naprawdę poznać życia, jeśli czło­
wiek się w nim nie zanurzy I nie bierze 
udziału w walce... Pisarz nie powinien 
dać się unosić prądowi, jak łódź w cza­
sie burzy, spędzając dzień w jednym 
porcie, a noc w innym. Przeciwnie, po­
winien starać się znaleźć nowy mocny 
grunt w życiu mas i zapuścić tam ko­
rzenie".

Reprodukcje drzeworytów Ku Juana 1 
rysunków A. Kobzdeja uzupełniają wy­
mowny tekst

spo.
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Niezależnie od stawianych przeszkód
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(VaAzym zdanlam 

0 właściwy rozwój usług
Rozwój uspołecznionych punktów 

usługowych w porównaniu z możli­
wościami, które tkwią w naszej go­
spodarce, jest jeszcze zbyt powolny 
i nie zaspokaja szybko rosnących po­
trzeb konsumentów. Dużo do życzenia 
pozostawia również jakość wykony­
wanych usług, ich terminowość i po­
bierane ceny.

Poważnym hamulcem w rozwoju 
działalności usługowej jest brak do­
statecznego zainteresowania ze strony 
rad narodowych, które nie przywią­
zują, jak dotąd, należytej wagi do 
zagadnienia obsługi ludności. Przy­
dział lokali dla nowych, punktów usłu­
gowych (np. w Olsztynie) natrafia na 
trudności, a są przy tym czynne już 
zakłady, jak fryzjerski przy ul. Moch­
nackiego, czy krawiecki przy ul. Par­
tyzantów7, których pomieszczenia nie 
odpowiadają wymogom. Brak dotąd w 
Olsztynie kuźni, pralni, punktu na­
prawy lalek, renowacji mebli, a łaźnia 
częściej jest w... remoncie, niż czynna.

Słabo przedstawia się także wyko­
nanie usług na rzecz przedsię­
biorstw. Oto kilka przykładów:

Stragany na hali targowej czekały 
4 miesiące na wykończenie ich przez 
spółdzielnię „Czyn“. Niestety, pomimo 
przyjęcia zlecenia od WZ MHD „Czyn“ 
nie przystąpił do ustawienia kiosków, 
a remontuje je obecnie spółdzielnia 
im. Nowotki, Od terminu wykonania 
przez tę spółdzielnię szaf odzieżowych 
dla sklepu MHD Nr 82 uzależnione 
jest otwarcie kiermaszu (termin mi­
nął 1 bm.). Spółdzielnia „Spedytor 
Mazurski“ wykonuje usługi transpor­
towe. Jednakże po dokładnej analizie 
w MHD związanych z tym kosztów 
okazało się, że pracownicy „Spedyto­
ra“ wpisywali do rachunków niedo­
kładne ilości przeładowanego trans­
portu. Np. zamiast 800 kg tekstyliów 
wpisano... 22 tony, a trochę szkła 
przy przewozie liczono za kilka ton.

W trosce o zwiększenie dobrobytu 
mas pracujących musi w dziedzinie 
naszych usług nastąpić zwrot na le­
psze. Przede wszystkim należy zwró­
cić baczniejszą uwagę na rozwój róż­
norodności usług. Trzeba przydzielić 
na punkty usługowe odpowiednie lo­
kale. wreszcie nie wolno zapominać 
o jakości dokonywanych usług i o po­
bieraniu rzetelnych i zgodnych z cen­
nikiem opłat, (w)

ZESPOŁY ARTYSTYCZNE WDK 
z Kielc wystąpią w Olsztynie

„Łysogórskie pieśni i tańce — Ma­
zurom“ — taki tytuł nosi program 
widowiskowy WDK z Kielc, który 
w sobotę i niedzielę (9 i 10 bm.) ba­
wić będzie na gościnnych występach 
w naszym mieście. Zespół WDK z 
Kielc liczy 300 osób. W skład jego 
wchodzą: zespół pieśni i tańca ze sta­
rachowickich zakładów samochodów 
ciężarowych, chór i orkiestra symfo­
niczna z huty im. Marcelego Nowotki 
w Ostrowcu, zespół taneczny koleja­
rzy kieleckich oraz zespoły należące 
do WDK w Kielcach. W programie 
pieśni i tańce regionu kieleckiego.

Dla mieszkańców Olsztyna 300-oso- 
bowy zespół WDK z Kielc da w sali 
WDK przy al. Wojska Polskiego trzy 
przedstawienia: w sobotę o godz. 19 
i w niedzielę o godz. 16.30 i 19.30. 
Bilety na występy znajdują się już 
w przedsprzedaży w kasach „Orbisu“.

(zb)

Chłopi woj. olsztyńskiego
przystąpili już do akcji melioracyjnej .

-dzień i
PRACOWNICY olsztyńskich zakła­

dów pracy włączyli się do pomocy 
w akcji wykopków ziemniaków. We 
wtorek 5 bm. z Olsztyna do poblis­
kich PGR udało się już kilka ekip 
pracowniczych, które pomogą w szyb­
kim i terminowym zbiorze ziemnia­
ków. Ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Olsztynie na wykopki 
ziemniaków wyjechało 45 pracowni­
ków.

PRZED kilku dniami w świetlicy 
OPHO odbyła się narada robocza, w 
której uczestniczyli kierownicy skła­
dów opałowych z PSS i MHD. Na 
naradzie poruszano sprawy zaopa­
trzenia w opał mieszkańców miasta. 
i województwa. Według zdania 
OPHO sprawa rozdziału opału prze­
biega sprawnie. OPHO w stosunku 
do potrzeb odbiorców w 90 proc, gwa­
rantuje zaopatrzenie w opał poszcze­
gólne DBO.

W OLSZTYNIE, w kolekturze „Ru­
chu“ przy ul. Pieniężnego padła zno­
wu wielka wygrana — 20 tys. zł na 
numer 116684. Dwóch szczęśliwych 
posiadaczy wygranej mieszka w Ol­
sztynie.

W DNIU jutrzejszym w świetlicy 
prezydium Woj. R. N. mgr Krauso- 
wa wygłosi prelekcję na temat życia 
i działalności Mikołaja Ostrowskiego. 
Początek odczytu o godz. 18. Wstęp 
wolny.
—t.........—

TOI GDZIE?
Teatr im. St. Jaracza — „Profesja pani 

Warren“, pocz. przedst. godz. 19
KINA

(według Informacji OZK) „
Polonia — „Płomienne serca“, prod. 

radź., godz. 15.30, 17.30 i 19.30
Odrodzenie — „Płomienne serca", prod. 

radź., godz. 16, 18 i 20
Awangarda — „Kurtvna w górę" prod. 

radzieckiej, godz. 17, 19.30
¥

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, przy 
ul. Stalina 34

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82, tel. 09 i 22-22

Straż Pożarna — tel. 08
Postój dorożek samochodowych i kon­

nych _ Dworzec Gł. tel. 777.

Mieszkania po nauczycielach - dla nauczycieli

Prezydia Rad Narodowych zapominają 
o sprawach bytowych pracowników szkolnictwa

Sprawy bytowe nauczycielstwa są 
nieodłączne od najbardziej podstawo­
wych spraw szkolnictwa, od jego o- 
siągnięć w podnoszeniu wyników nau­
czania i wychowania młodzieży. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że nauczyciel, po­
siadający odpowiednie dla swoich po­
trzeb mieszkanie niedaleko szkoły, 
łatwiej i lepiej spełni swe odpowie­
dzialne obowiązki, niż jego dojeżdża­
jący z okolic podmiejskich kolega, 
który bezproduktywnie spędza po 
kilka godzin dziennie w zatłoczonym 

wagonie kolejowym, lub w autobu­
sie.

A chodzi tu nie tylko o dojeżdża­
jących, lecz o tych wszystkich, którzy 
mieszkają tymczasowo w interna­
tach i salach lekcyjnych oraz tych, 
którzy mają wprawdzie mieszkania, 

ale małe, ciasne, nie opalane i zapusz­
czone, albo zamieszkują „kątem“ u 
swoich kolegów po fachu.

Takich nauczycieli jest jeszcze, nie­
stety, w naszym województwie spo­
ra liczba. Wiele takich anomalii u- 

jawniły kontrole przeprowadzone nie­
dawno przez zarząd wojewódzki 
ZZNP i powiatowe jego odpowiedni­
ki. Z braku mieszkań zrezygnował z 

pracy już niejeden nauczyciel, że 
wymienimy chociażby dla przykła­
du Górowo Iławeckie, gdzie do nie­
dawna oczekiwało na przydziały 7 
nauczycieli, w tym 4 z rodzinami. Z 
tej liczby dwóch nie objęło wyzna­
czonych im stanowisk i opuściło mia­
sto.

W identycznym położeniu znalazł 
się ostatnio dyrektor 11-latki w 
Działdowie ob. Kamiński, który w 
związku z tym nie może objąć stano­
wiska oraz nauczycielka Janina Pe- 
ryt.

O potrzebach lokalowych nauczy­
cielstwa w Olsztynie już wspomina­
liśmy. Tym razem uzupełniamy tę 
wzmiankę przykładem z życia nauczy­
cielki Stanisławy Rataj, która przyby­
ła do Olsztyna z nakazu pracy. Nie 
mogąc doczekać się mieszkania, za­
mieszkuje ona do dziś w internacie 
technikum gastronomicznego’ przy ul. 
Stalingradzkiej 75. Administracja 
technikum żąda od niej wyprowadze­
nia się, a władze dworcowe raz po 
raz ponaglają nauczycielkę, aby za­

brała wreszcie swe bagaże, które po- 
zostają w przechowalni od marca br.

Bardzo ciekawym przykładem bra­
ku dbałości o potrzeby mieszkaniowe 
nauczycielstwa jest m. in. Iława. 
Tutaj na 39 nauczycieli zatrudnionych 
w mieście dojeżdża z różnych okolic 
— dwunastu. Niektórzy z nich muszą 
wstawać o godz. 5 rano, a wracają do 

domu późno w nocy. Dodajmy do te­
go, że do pobliskich Prabut dojeżdża 
4 nauczycieli.

Prawdziwą „mozaikę“ najróżniej­
szych form upośledzenia mieszkanio­
wego nauczycieli znajdujemy w Bra­
niewie. Oto parę typowych przykła­
dów: nauczyciel Rychlicki mieszka od 
dłuższego już czasu u kolegi, nauczy­
ciel Wiśniewski dojeżdża z Pieniężna,

OLSZTYNA •
ZAKŁAD Doskonalenia Rzemiosła 

w Olsztynie przyjmuje zapisy na 
kursy wieczorowe: księgowości II 
stopnia, kroju, prawidłowego goto­
wania, przetwórstwa żywnościowego, 
palaczy centralnego ogrzewania. Za­
pisy przyjmuje kancelaria Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła — Olsztyn, 
ul. Mickiewicza 5.

POSZCZEGÓLNYM zakładom pra­
cy w mieście, jak i świetlicom przy­
pominamy, że PPK „Ruch“ przyjmu­
je jeszcze wpłaty tylko do 15 bm. — 
na prenumeratę gazet i czasopism w 
języku rosyjskim. Opłaty roczne ha 
prenumeratę można wpłacać do każ­
dej placówki „Ruchu“ lub urzędu po­
cztowego. (zb)

1O lat powiatu suskiego

Zaczęliśmy z niczego.
(r) Zaczęliśmy tu dosłownie z ni­

czego — mówią ludzie z powiatu Susz, 
którzy przybyli tam w roku 1945. Nie­
którzy przyjechali, pokręcili się i uj­
rzawszy, że nie ma tu ..złotego runa“, 
natomiast jest dużo, dużo do roboty — 
prędko zwijali manatki Ci, co pozo­
stali wzięli się do odbudowy życia po­
wiatu.

W tym pierwszym, bardzo ciężkim 
okresie przyszła z pomocą osadnikom 
i zrujnowanym przez wojnę tutejszym 
mieszkańcom Armia Radziecka. Jej 
jednostki wiosną i latem 1945 r. prze­
kazały ludności 170 koni, 410 sztuk by­
dła, 780 owiec i kilkaset ton ziarna. 
To był początek. W kilka miesięcy 
później powiat suski otrzymał od pań 
stwa 679 koni, 571 ton zboża i 21 mi­
lionów zł pożyczki. Powiat Susz za­
czął żyć.

Uruchomiono w tamtym roku 18 
szkół z 1711 uczniami. 1 przedszkole i 
1 dom dziecka. Nie było jeszcze ośrod 
ków zdrowia, żłobków, urządzeń kul­
turalnych. było natomiast wiele tysię­
cy ha odłogów, wiele gruzów, byli a­

a naucz. Horoszko mieszka w in­
ternacie po zlikwidowanej szkole za­
wodowej. We Fromborku dwie nau­
czycielki Maksimczyk i Nowak gnie­

żdżą się na strychu. Dziwna wrobec 
tego wydaje się polityka lokalowa 
miejscowego prezydium MRN, które, 
mając tyle nie załatwionych zgłoszeń 
nauczycielstwa, oddaje zwolnione 
przez nich mieszkania innym osobom, 
a m. in. rolnikowi ob. Ma rabskiemu.

Podobne wypadki dowolnego prze­
kazywania mieszkań po nauczycielach 
notowano również w Nidzicy, gdzie 

od dłuższego już czasu czeka na próż­
no na mieszkanie nauczycielka Kry­
styna Niegowska.

Jedynym w swoim rodzaju przykła­
dem bezprawnego zamieszkiwania o- 
sób postronnych w pomieszczeniach 
szkolnych jest szkoła podstawowa Nr 
2 w Kętrzynie. Tu od kilku lat zaj­
muje lokal 3-pokojowy z kuchnią by­

ty palacz tego gmachu ob. Recko, 
który korzysta bezpłatnie nie tyl­
ko z mieszkania, lecz z centralnego 
ogrzewania i oświetlenia. Ob. Recko 
proponowano mieszkanie zastępcze, 
odmówił jednakże pod pretekstem, 
że... okna tego lokalu wychodzą na 
zachód.

Dobrze spisują sią pionierzy
(oz) Pracująca w PGR Wielewo 

grupa zetempowców z zaciągu pio­
nierskiego przystąpiła do wykopków 
ziemniaków. Dzięki współzawodnic­
twu młodzi wykonują przeciętnie 150 
proc, normy. Część pionierów poma­
ga robotnikom w orpłotach i likwi­
dacji odłogów. W pracy m. in. wy­
różnia się ob. Solarska z Warszawy. 
Normy dzienne wykonuje ona w 200 
i więcej procentach.

Na cześć II Zjazdu ZMP pionierzy 
w Wielewie podjęli wiele zobowią­
zań. M. in. postanowili rozwinąć ży-

Opałowe nieporozumienia

Olsztyniacy zapominają o zimie
i... nie wykupują węgla

Według danych MHD, dotychczas 
jeszcze spora liczba mieszkańców Ol­
sztyna nie zaopatrzyła się w opał na 
zimę. Przypominamy więc, że ostatni 
tęrmin zakupu I rzutu węgla upływa 
z dniem 15 października. Nie wyku­
piona w tym czasie „rata“ węgla, 
przysługująca na pierwszą połowę se­
zonu zimowego przepada i żadne re­
klamacje nie będą uwzględniane.

Komisja handlu MRN podczas kon­
troli w magazynie OPHO stwierdziła, 
że nie wszystkie osoby pobrały węgiel 
wykupiony. O ile natychmiast nie zo­
stanie on podjęty, przydział ten bę­
dzie zaliczony na poczet roku opało­
wego 1954/55, względnie OPHO zwróci 
wpłaconą należność.

Ciekawostką natomiast, która po­
winna zainteresować mieszkańców 
Olsztyna, jest to, że skończą się kło­
poty z nabyciem podpałki. „Lofix“ 
rozprowadzony już został po wszyst­
kich DBO tak, że nabyć go można w 
dowolnych ilościach, zwłaszcza, że za­
powiadane przez MHD otwarcie pun­
ktu sprzedaży drewna popiłowanego 
i w „kawałkach“ nie doszło na razie 
do skutku. „Lofix“ cieszyć się będzie 
na pewno ogromnym popytem, po­
nieważ cena jego została z dniem 1 
bm. poważnie obniżona. Obecnie 1 kg 
„Lofixu“ w opakowaniu kartonowym 
kosztuje 1.60 zł (dawniej 2.25 zł), a 
przy kupnie hurtem w workach 1.20 zł 
za kg (dawniej 1,90 zł).

Na marginesie sprawy odbioru opa­
łu przez poszczególnych obywateli 
pragniemy zaznaczyć, że w wypadku 
powtórnego dostarczenia odbiorcy 
opału — wozacy obowiązani są pobie­
rać podwójne opłaty za przewóz. Jed­
nakże wypadki takie zdarzają się jesz­
cze nagminnie i odbiorcy nie chcą 
uiszczać podwójnej opłaty za dowóz

nalfabeci i był ogrom pracy oczekują­
cy pierwszych osadników.

10 niespełna lat minęło od tych 
pierwszych borykań. pracy zdawało 
się ponad siły, ponad możliwości, je­
dnak:

W roku bieżącym obszar zasiewów 
w pow. Susz objął 44 313 ha. Czynnych 
jest 7 ośrodków maszynowych i 2 
POM dysponujące wszelkimi, najbar­
dziej nowoczesnymi maszynami rolni­
czymi. Odłogów7 w7 tym powiacie już 
nie ma. Koni roboczych, których w 
1945 r. było tu zaledwie kilkaset — 
jest obecnie około 9 tysięcy. Bydła — 

; 20 tys., trzody chlewnej, która była 
wtedy rzadkością — 32 tysiące ,owiec 
— 18 tys. W ciągu niecałych 10 lat w 
powiecie suskim powstało i rozwija 
się pomyślnie 30 spółdzielni produk­
cyjnych. Dowodem tego rozwoju jest 
uzyskanie np. przez spółdzielnię w 

! Brusinach o 4,5 q czterech podsta­
wowych zbóż z ha więcej, jiiż wynosi 
przeciętny zbiór ich w gospodar­
stwach indywidualnych. Wydajność 
krów7 w tej spółdzielni zwiększyła się 
znacznie. Każda rodzina, zatrudniona

Warto jeszcze ■wspomnieć o Giży­
cku, gdzie oczekują na próżno na ko­
nieczne remonty mieszkań nauczy­
cielki Gajewska i Koszewska oraz 
nauczyciel Piotrowski.

Wszystkie te przykłady wskazują 
na to, że prezydia rad narodowych 
w poszczególnych powiatach zbyt ma­
ło przykładają wagi do tak ważnego 
zagadnienia jakim są sprawy bytowe 
nauczycieli. Taka jest opinia Żarz. 
Woj. ZZNP, który uwraża, że wiele 
spośród wspomnianych spraw można 

załatwić pozytywnie.
A skoro można, to i trzeba. Jak 

najszybciej.
LJZ.

Nad rozwojem gospodarki kolektywnej 
obradowali spółdzielcy woj. olsztyńskiego

(oz) Przed kilku dniami chłopi- 
spółdzielcy naszego województwa zje­
chali się w Olsztynie, by podsumować 
swoje osiągnięcia oraz wytyczyć na­
szym młodym kolektywom drogę na 

cie kulturalne w odremontowanej 
przez siebie świetlicy zespołowej i 
zorganizować zespół świetlicowy, skła­
dający się z pionierów i z miejscowej 
młodzieży.

W -dalszym ciągu do pomocy w za­
gospodarowaniu odłogów zjeżdżają 
się młodzi chłopcy i dziewczęta z woj. 
olsztyńskiego. 3 bm. do Pieniężna w 
Zjednoczeniu orneckim wyjechała 
nowa grupa pionierów. W tych dniach 
przyjadą też brygady młodych, liczą­
ce ponad 200 osób z województwa 
bydgoskiego.

opału — OPHO zwraca się do miesz­
kańców miasta, aby w określonym 
dniu oczekiwali na odbiór przezna­
czonego dla nich opału. Wówczas 
przykre czasami zatargi pomiędzy wo­
zakami, a odbiorcami nie będą miały 
miejsca.

śladem naszych interwencji
Piekarze olsztyńscy oburzyli się na" 

nas za notatkę „klientka demaskuje 
nadużycia“, w której określiliśmy cenę 
chleba sandomierskiego na 3 zł, a 
pobieraną przez sprzedawczynię — 3.20 
zł. Prostujemy więc, kg chleba sando­
mierskiego kosztuje 3,50 zł, zaś sprzedaw­
czyni pobierała o 20 gr. więcej tj. zł. 3.70 
za kg.

♦
Prezydium PRN w Braniewie zdecydo­

wało się po 5 miesiącach odpowiedzieć na 
nasz „spacerek po Ornecie“. Powiadamia 
nas ono w swym piśmie, że tłok w ornec­
kiej GKS zlikwidowano przez zaangażo­
wanie drugiego kasjera i że nie stwier­
dzono. by kasjerka urzędu pocztowego w 
Ornecie odmówiła wypłaty z książeczki 
PKO.

Przyznajemy, że istotnie trudno jest to 
stwierdzić po upływie blisko pół roku, 
ponownie jednak zapewniamy Prezydium, 
że wypadek ten niestety miał miejsce.

*
Trudności na staromiejskiej budowle— 

ja... donosi ZBM — zostały już przełama­
ne. Przedsiębiorstwo to wyznaczyło ostat­
nio specjalnego pracownika do kontrolo­
wania gospodarki materiałowej i uaktual­
niło treść gablot przed swą siedzibą.

w tej spółdzielni pobiera rocznie, nie 
licząc pochodów z działek przyzagro­
dowych. około 15 tys. zł. i około 1400 
kg różnych zbóż. Niemałe osiągnięcia 
mają też PGR. W gospodarstwach 
trzech wielkich zespołów osiąga się 
o wiele większe urodzaje, niż w indy­
widualnych gospodarstwach chłop­
skich.

Dziś w tym powiecie nie ma już ani 
jednego analfabety, a było ich prze­
cież przed kilku jeszcze laty ponad 2 
tysiące. Zamiast 18 — jest teraz 110 
szkół z 202 nauczycielami. Zamiast je 
dnego jest obecnie w pow. Susz 17 
przedszkoli, do których uczęszcza 681 
dzieci. Istnieją tu ponadto: 11-latka w 
Iławie, szkoła pedagogiczne w Prabu­
tach, szkoły zawodowe w Prabutach i 
Iławie oraz szkoły wieczorowe w Gul 
biu. Lubnowie, Iławie, Prabutach i 
Suszu. Obok wielu innych pracują 
w’zorowe świetlice wiejskie w Kisieli­
cach. Rożnowie i Redakach.

Powiat Susz przed 10 laty był pra­
wie zupełnie pozbawiony opieki le­
karskiej. Dziś udzielają ludności po­
mocy ośrodki zdrowia w Iławie. Pra­
butach. Suszu. Kisielicach, spóldz. prod. 
Redaki. PGR Baloszyce i punkt pie­
lęgniarski w Biskupcu. W Iławie ist­
nieje ponadto izba porodowa i między 
szkolna przychodnia dentystyczna, w 
Prabutach działa przychodnia prze­
ciwgruźlicza, w Suszu przeciwreuma-

(il) W kilku powiatach woj. olsz­
tyńskiego rozpoczęła się już społeczna 
akcja melioracyjna. Do prac związa­
nych z konserwacją urządzeń meliora­
cyjnych przystąpiło wiele gromad i 
gmin. Pierwsze meldunki o-wynikach 
tych prac wpłynęły z Braniewa, Mo­
rąga i Pasłęka. W pow. braniewskim 
chłopi oczyśeili już 54 km rowów me­
lioracyjnych na obszarze 1.151 ha łąk 
i pastwisk, przeprowadzili mechanicz-! 
ną. uprawę 328 ha łąk oraz nawożenia 
na obszarze 276 ha łąk i pastwisk. 
W pow. morąskim dokonano konser­
wacji 28 km rowów melioracyjnych' 
na obszarze 586 ha. W pow. pasłęc­
kim renowacja objęła 104 km rowów 
melioracyjnych na obszarze 2.195 ha. 
Pielęgnację łąk przeprowadzono jed­
nak w pow. pasłęckim tylko na ob­
szarze 15 ha.

Społeczny czyn melioracyjny winien 
objąć wszystkie gromady w woj. olsz­
tyńskim i wszystkich chłopów i spół­
dzielców posiadających łąki i pastwi­
ska. Pamiętajmy, że od przebiegu tej 

przyszłość. Nad obszernym referatem 
wygłoszonym przez przewodn. Prez. 
Woj, RN ob. J. Malewskiego, pt. „Bie­
żące zagadnienia w spółdzielniach 
produkcyjnych w świetle uchwał ra­
dy spółdzielczości“ — wywiązała się 
długotrwała dyskusja. Jednym z za­
sadniczych tematów były dostawy 
zboża państwu. — Ambicją wszystkich 
spółdzielców — podkreślali dyskutan­
ci — winno być przodowanie w wal­
ce nie tylko o wzrost produkcji rolnej 
w oparciu o pomoc państwa ale i pa­
triotyczne wywiązywanie się z obo­
wiązków dostaw.

— Natychmiast po żniwach — mó­
wił Jakub Nazaruk z Brusin — do­
starczyliśmy7 zboże państwu w 100 pro­
centach, sprzedaliśmy 83 kg żywca, a 
60 sztuk tuczników zakontraktowaliś­
my dodatkowo. W następnym roku — 
damy jeszcze więcej, bo powiększyliś­
my hodowlę trzody. Obecnie zakłada­
my fermę kurza, obliczoną na 500 
sztuk drobiu. Spółdzielnia zakończy­
ła siewy i zabrała się do uprawy łąk, 
celem zapewnienia bazy paszowej.

Są jednak i spółdzielnie, które o- 
późniają wykonanie obowiązkowych 
dostaw, a aktyw spółdzielczy i powia­
towy beztrosko toleruje te fakty, za­
pominając o roli uspołecznionych go­
spodarstw, jak to dzieje się np. w 
Nowej Wsi, pow. Pasłęk.

Dużo uwagi dyskutanci poświęcili 
sprawie rozwoju gospodarki zespoło­
wej.

Ob. Ogródowczyk z Napromu pow. 
Ostróda mówił m. in., że spółdzielnia 
ich zdobyła w roku ub. za duże osią­
gnięcia gospodarcze sztandar przechod 
ni. Sztandar ten spółdzielcy pragną u- 
trzymać i w br. Jakie przemawiają 
za tym argumenty? Członkowie gospo- . 
darstwa zwracają dużą uwagę na roz- ; 

I wój hodowli i likwidację odłogów. W 
br. zagospodarowano w Napromie 75 
ha nie uprawianej dotychczas ziemi. 
Dzięki mechanicznej uprawie oraz sto­
sowaniu nowych metod przeciętny 
zbiór żyta w tej spółdzielni wyniósł 
18 q z ha, a pszenicy 25 q. Z zagospo­
darowanych łąk osiągnięto z 1 ha po- 
55 a siana.

Przewodniczący i Targowa OB. JA­
BŁONOWSKI mówił, jak wygląda u 
nich uprawa traw. Na poletkach do­
świadczalnych zasiano tymotkę, raj­
gras i kostrzewę. Trawy te sieją u sie­
bie, a część sprzedają, uzyskując duże 
dochody.

— Szybki rozwój spółdzielni — mó­
wił przewodniczący z Sudwy ob. Ro-

Kiełbasiane dziwy...

Tą sprawą winien zainteresować się
Wydział Handlu HRl

Słabe zaopatrzenie sklepów olsztyń­
skich w pełny asortyment tańszych 
wędlin przypada z reguły na pierw­
sze dni w miesiącu. Zaobserwowali­
śmy to na przykładzie ub. piątku i 
soboty, kiedy to w budkach MHM w 
miejskiej hali targowej oraz we wzor­
cowym sklepie MHM przy ul. Stali­
na brakowało w sprzedaży kiełbasy 

tyczna i specjalistyczna z działem chi­
rurgii i ginekologii. Przy wszystkich 
ośrodkach zdrowia uruchomione są 
przychodnie ogólne, szkolne, przeciw- 
jaglicze, matki i dziecka oraz wene­
ryczne. W ciągu ostatnich lat z wy­
jątkiem kilku wypadków nie stwier­
dzono w powiecie suskim objawów 
chorób zakaźnych występujących na 
większą skalę.

W ciągu najbliższego roku powiat 
Susz otrzyma dalszy POM Powsta­
nie jeszcze jedna szkoła 11-letnia z 
z internatem obliczona na 1 200 dzie­
ci, żłobki w Prabutach i Suszu, 
przedszkole w Iławie, izba porodowa 
w Kisielicach, lecznica weteryna­
ryjna i wylęgarnia drobiu w Iławie 
oraz oddany będzie do użytku lud­
ności budynek mieszkalny dla 33 ro­
dzin. Ponadto miasta pow Susz 
— Ilaw7a, Susz i Prabuty otrzyma­
ją gazownie, których uruchomie­
nie planuje się równie na rok przy­
szły.

W niedługim przecież okresie trudnych 
dziesięciu lat ten typowo rolniczy 
powiat całkowicie odbudował swą go­
spodarkę rolną. Ba. mało odbudował, 
lecz rozbudował i unowocześnił, umoż- | 
liwiając tym ludności lepsze życie. 

Ludzie powiatu Susz o osiągnię­
ciach swych słusznie powiadają: za­
częliśmy z niczego...

akcji będą zależały zbiory siana 
roku przyszłym, rozbudowa bazy pa-* 
szowej oraz plony zbóż i okopowych« 
We własnym i dobrze pojętym inte^ 
resie gromad i gospodarstw kolektyw-* 
nych leży jak najszybsze przystąpie­
nie do renowacji i konserwacji urzą­
dzeń melioracyjnych oraz pielęgnacji 
łąk i pastwisk.

NOWA SP. PRODUKCYJNA 
w pow. reszelskim

(il) W pow. reszelskim w grom, 
Wysoka Dąbrówka (gm, Lutry) po­
wstała 22 spółdzielnia produkcyjna 
pod nazwą „Przyjaźń“ Przystąpiło do 
niej 13 rolników. Wnieśli oni do 
swego kolektywnego gospodarstwa 
w formie udziałów 156 ha ziemi, 26 
koni i 30 krów. Wspólne prace 
jesienne już rozpoczęto. Na prze­
wodniczącego nowej spółdzielni pro­
dukcyjnej wybrano jednogłośnie 
przodującego hodowcę — Teodora 
Krawczaka.

man — jest z^riązany z systematyczną 
i trwałą pracą nad organizowaniem i 
umacnianiem spółdzielń.

— U nas — podkreślał on — wpły» 
wają nowe podania o przyjęcie na 
członków. Garną się do nas chłopi, 
bo widzą wyższość gospodarki zespo­
łowej. W Sudwie ludzie są zorganizo­
wani w brygady. Znajduje się tu też 
ogniwo złożone z kobiet. Nasze go­
spodynie potrafią wyrabiać dziennie 
po półtorej i dwie dniówki obrachun­
kowe. Np. odznaczona Brązowym 
Krzyżem Zasługi ob. Pachniewska 
posiada na swym koncie 370 dniówek 
obrachunkowych. Zarobi ona jak obli­
czono prowizorycznie około 50 q 
zboża.

W woj. olsztyńskim znajduje się je-» 
dnak jeszcze wiele spółdzielń produk­
cyjnych nie przestrzegających obowiąz 
kowych zaleceń statutowych. Np. w 
Marunach 3 członków posiadało po 
4 krowy, a dwóch poza działką upra­
wiało dodatkowo ziemię. Jest zro­
zumiałe że członkowie ci większość 
czasu marnują na obrobienie włas­
nych działek i własnego inwentarza. 
Takie nieprzestrzeganie statutu odbi­
ja się ujemnie na całości prac kolek­
tywu. W toku dyskusji padło wiele 
uwag pod adresem POM i rad naro­
dowych, które często zaniedbują udzie­
lania pomocy nowozorganizowanym 
spółdzielniom, nie reagując na ich 
prośby i nie opiekując się nimi.

Dyskusję podsumował sekretarz 
KW PZPR ob. Dechnik, wskazując na 
konieczność szybkiego usunięcia bra­
ków, całkowitej likwidacji odłogów 
oraz realizacji w terminie obowiązko­
wych dostaw.

OLSZTYNIACY PRZODUJĄ 
w kolportażu książek

Centralny Zarząd Księgarstwa, Pań 
stwowe Wydawnictwo Techniczne 
oraz Wydawnictwo Komunikacyjne 
ogłosiły przed kilku miesiącami kon­
kurs o tytuł najlepszego kolportera 
książki technicznej. Pierwsze miejsce 
w skali krajowej uzyskał pracownik 
Woj. Żarz. Łączności w Olsztynie 
ob. Śleszyński, otrzymując dyplom 
oraz nagrodę pieniężną w wysokości 
500 zł. Cztery trzecie nagrody otrzy­
mali również olsztyniacy: B. Furmań- 
czyk, prac. Miasto-Projektu Pł.- 
Wsch., A. Pillow, prac, ZSE, WŁ 
Skok — prac. WZP i U. Kom. oraz 
H. Zalewski prac. PZMotu. (cha)

zwyczajnej w cenie 26 i 30 zt za kg. 
Natomiast zaopatrzenie tychże skle­
pów w droższe gatunki wędlin w ce­
nie od 33 do 60 zł nie nastręcza w 
tym względzie żadnych zastrzeżeń.

Nie trzeba być bystrym obserwato­
rem, aby zauważyć, że kiełbasa zwy* 
czajna znika przeważnie z półek skle­
pów olsztyńskich... wyłącznie na po­
czątku każdego miesiąca.

Nie wiemy co jest tego powodem, 
Wiadomo natomiast, że istnieje ścisły 
rozdzielnik dla sklepów. Skoro jednak 
już w pierwszych dniach miesiąca 
brakuje kiełbas po tańszych cenach, 
to nie ulega kwestii, że nie jest on 
ściśle realizowany przez MHM. Po­
stępując w ten sposób MHM zmusza 
odbiorców do kupowania droższych 
gatunków wędlin.

I jeszcze jedno. W ciągu ostatnich 
kilku dni w sklepach MHM nie moż­
na kupić mięsa wołowego. Sądzimy, 
że w zlikwidowaniu powtarzających 
się braków wiele do powiedzenia i do 
zdziałania ma wydział handlu MRN, 
który powinien zwrócić uwagę produ­
centom wędlin na konieczność lepsze­
go zaopatrzenia sklepów mięsnych w 
potrzebne gatunki wędlin i mięsa.

(Zb)

Redakcia i Administracja. 
Olsztyn, ul. Mazurska nr 1 
tel. 35-48 i 25-23. Odpowie­
dzialny za pismo: Komitet 
Redakcyjny. Wydalę Insty­
tut Prasy ,,Czytelni>k,ł.

Prenumerata miesięczna zł 5 —. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze. Ogłoszenia drobne zł 
1.50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3.— za 1 mm, specjalne zł 18.— za 

wiersz. Konto PKO 1-717/110.
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